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CENA 10 GROSZY 

17·łe.ni~ urzędniczka Poznańska zamordowana? 
Wtadze do tai pory nie natrafiły . na ślad zaginionai BrycklBi 

Poznań, 31 gru<Lniia. Ni.ezmie.mie ciekawą okollicznością banku przyp11SZCzalnie zdefraudowała. 
~rawa tajemniczego zaginięcia jest fakt, że Brycka obrzym.a.ła od swego Zdaniem naszem nie wykluczonem 

17~letniei B-yckiej, która P'O podjęciu szefa p. Nowackiego. 2 czeki, a to: cz~ jest również m<>rderstwo tem więcej, że 
i.725.50 :d:. przepadła bez wieści, do- na Baruk dla Handlu 1 Prz?mysłu na kwo- Brycka uchodziła dotychczas za spokoj. 
itychcz.as ni.a została wyjaśniona. tę 2.725.50 zł. ora·z drugi na P.K.O. na Iną dziewczynę. 

Dochodztnia policyjne oraz poszuki- kwotę 300 zł. . , 
w<l!Iliia za nii w Ostrowiu i lnowrocła- Bryoka po.cl.jęła równiież kwod.ę .300 Sprawa jej za.gin1ęc1a absorbuje w 
w1u, gdzie niieszka jej r.odzma nie d:ały zł. v.r P.K.0., lecz gotówkę · <lnio,sła do j teii chwili umysły ludności Pioznaa:idia. 
iriezulta·tu. fiirm )' - - natomiast pi,eniądze · p<>djęte z l · 

'-'Nr. 1 
KNUT RASMUSS~. 

słynny dooskl podróżnik Po 
lamy zmarł w Kopenhadze. 

w wieka 54 lat. 

Tragiczny zgoli 
D!lecko udusiło się smoczkiem 

Lódt, 1 stycznia. 
· (ig) Tragiczny wypadek zdarzył słQ 

wczoraj na ul. Mianowskiego 33. W do
mu tym mieszka małżeństwo R.Yczkow• 
skich wraz z maleńką, 3-miesiecznl\ có
reczką lielusią. 

Dziecko było wczoraj wyJątlCowo n 
pryśne i długo nie chciało usnąć, wobec 
czego matka włożyła mu do ust smo
czek, by odwrócić uwage i uspokoić Je 

Istotnie dziecko usnęło. Po kilku go
dzinach, gdy matka zajrzała do jego ko
łyski, krzyknęła przeraźliwie i padła na 
ziemię zemdlona. Dziecko leżało nieży
we. Twarzyczkę miało zupełnie słną. 
Jak się okazało, mała Helusla w czasło 
snu połknęła smoczek J udusłła się. -
Smierć nastąpiła momentalnie. Dziecko 
nawet nie jęknęło i dlatego rodzice nie 
byli w stanie je ratować. Wypadek ten 
wywarł na wszystkich lokatorach .domu 
wstrząsające :wra..tenie. 

• • J. 

Budowa małych 
. domków 

podania naleły wnosił 
Jutra „ 

lćcli, 1 stycznia. 
(it) Ja!{ ste „Express" dowiaduje, Jut 

zarządzona została sprawa pożyczek na 
popieranie drobnego budownictwa miesz 
kantowego. Ustalono przytem warunki, 
które każdemu, nawet najmniej zamoż
nemu pozwalają przystąpić do budowy 
małego jednorodzinnego domku. 

Według informacji, jakle nadeszły 
dziś do Łodzi, dla naszego miasta prze
znaczono na pożyczki 520.000 złotych. 
Pożyczki te, udzielane w wysokości. do 
4000 zł. dla każdego oprocentowane są 
w wysokości 3 i pól proc. rocznie I mo
gą być spłacane przez 25 lat. Podania w 
tej sprawie należy wnosić do komitetu 
rozbudowy miasta już od jutra. 

Dziełll Marsz. 
Piłsudskiego 

Jako nauka w szkołach od 
Nowego Roku 

Lódź, 1 stycznia. 
(ft) Jak' słe 'dowiadujemy, dyrekcjo 

szkół średnich w Łodzi otrzymały za
rządzenie ministerstwa wyznań religij
nych i oświecenia publicznego w spra
wie zmian, Jakie zajść mają po Nowym 
Roku w programie szkół, zwłaszcza w. 
nauce literatury. 

Zmiany te są wysoce interesujące. 
Zwłaszcza ministerstwo zwróciło uwa
gę na konieczność wprowadzenia J•; 
programu klas 7-ej i 8-ej nauke wyboru 
pism Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

~ --
W szys tk im Przyjaeiolom i Czy- I 

telnikom naszego pisma życzy 

Szczeil~wl/''7E;,„.,'3 

NOWEG@ 
R3!DAKCJ~. 
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CHI Kl SŁUŻĄ w WOJSKU :.:·~~~~f;~~~sl6~ , 
łł ilWBI na Wschodzie kobietY emancypują s:ę ·~ t.'!:g:. ;:%ko~·~~~~ 

(x) o tern że kobiety doró · od .1. . . , . . t f" k , d . . . 1 ó' . . się z macochą 1 uregulowac wasze wza„ 
. , . . wnuJą - I w1 1zuJą i rowmez po ra 1ą wy azac ' umun urowaame mewie e r zni(\ce się • stosunki w ro~1e g<l b n:e do-

wagą męzczyznom wiedzą JUŻ chyba-1 dzielnością. Oto, jak donoszą z Nankinu.' od umundurowania ich męskich kolegów 1ei;:d ~~ia m~że ła.: pr;edeż 
wszyscy. W dobie obecnej przeżywamy i powstał tam pod dowództwem znanej Będą one nosiły bluzy wojskowego kro- , sz . , 0 p•oird . 0.- 'tub t . . . r 
okres, ~ie~y k?bieta zdoby\-yszy równo- I chiilskiej polityczki legjon kobiecy. Do I ju, koloru khaki, krótkie spod11Jie i san- ! wzaąc o o9icadilao ~:~~e, cLawaćezb~:ęk.~:iiez.~: 
uprawmeme me zawaha się obsadzić 

1
1 legjonu zgłosiło się już 2000 kobiet. ' daty. Za uniform swój obowiązane są zm.~c;Z- ną ,1_ • s ' • ·,_:. ' . Zd·a·J,ę 

~osad k' h · · • · d d, s• 'b . k ch· h . 1 „ N . d k"ń k' nosca wsp-om:e·go zam~esz.iuw.a,ma. • · „ męs te i Jąc si~ o zawo ow, w 1 1uz a woJs owa w mac , gdzie co i satne zapłacie. atomrast rzą nan i s i obie iraw ze fundusze Pana są za· 
których ~otychczas dz1.erżyli P.r~m ~ęż I chwila. wybuchają jakieś lokalne niepo-

1
· przydzieli odpowiednią l~czbę instruk- ,, !~ne s~~nal!l~zione i w wypiadikt; bni~-cz 

czyzni. Nie zawahała s1ę rówmez wziąć 1

1 rozum1ema, · knnczące się przelewem 

1 

torów ,.. . · ~:: .. · d ,_ d ·w .... .,. 
d · k' k b' · d b' 'I k · · · . . . · , . k . . k nosc~ u1.11zymy•va1rua WUC\11 1omo , „.,.,. 

o rę ~ ~ra mu 1.w. o ie ogo nego przy · rw1, me Jest rzeczą am łatwą, am bez- Po ukonczemu ursu wo1s owego, g b . · 1 • N' l Pan za· 
sposr,b1ema. .woJs~owego, u~worzyla pieczną. Tembardziej należy podziwiać l zostaną chińskie amazonki wystane do , t!n ~~i~5t.:'~8.!J~~Óbę 1:c ~ozwiaza. 
przysp~sob1eme \".OJskowe k~bt~ce. . odważne cMnki, które wprost z zamknię l prowincji Ksang_i, gdzie wezmą udział w · n.iie t~ sY.tiuaiqii od~oży na p~w!iein cz.a5.-

Ko.b1et_a ~ . bronią w ręku. me Jest Jed-
1 
tych komnat, z pod opieki matki, wstą-

1 
walkach z komunistami. Zadaniem od- MOIŻe wÓW.cz.ais maJteflli,a1na sybu~·cia p~41a 

nak ZJaw1sk:em nowem, am wymysłem piły w szranki twardej służby wojsko- działów kobiecych będzie odpowiedział- . hlb t:eż o:iica 'OOtpf~w.i "ue a wówr·zas 'n. ie 
czasó~, naJnowszych. O amaz.onka~~ wej. na funkcja ochrony granic i linji komu- ' h cl!zile br~i.din~ z cie W~sze u.re :'ulować. 
słyszehsmy chyba wszyscy z m1tolog31. Wojsko kobiece w Chinach otrzyma nikacyjnych. ę Sm tn wtJek" W ·1 g c· 

~~z~gj~~~b~~~fe ~~~:~:~ jaki~o si~:;~;~ Statek VJYd"bYłY Z dna· m· orskiego k~~, stc!.a~ip·oid adir·~e:. _w~~-'l~ikkh!.ek~ 
w„. spodniach. Tak, ale że kobiety po- · U \ foet <liyilch1Je Painu !ego nt~a~Oj~na Jesz. 
trafią dać dowód swej dzielności w mo- . cze rana ~e:ca. B~l P1amia. l za.I iednak z 
mencie decydującym jest sprawą więcej przQ 11J0Dlff€.fl zee§S~ISOhe!!O POfl'ietrso cz~siem m~1:1~, a .wowcz;rusu sąd Pa~·a ,hę· 
niż pewną. (x) Na wodach Mo1rza Białego z.ato· cz;tero.krotnite bezskuteczniiie wydobyć z diz,~e ~ardz1er. objekt~y. Na;a;1'~ 1ed· 

W Europie kobiety dość dwno już nął przed 17 laty potężny ł.aimacz lodów dn.a morskiego zatCJ1Piiom.y sbatek. I nalk ~e radziiiła1?YD:1 Silę .zi~skl:iP·17c · 01~~-
wyzwolity się z krępujących je przesą- ,,Sadlko". Był lo okręt nowy, komforto· Dopiiero te.iiaz, po siedem·nast()letniem &aihn:;ia~. w P;anrsk~em., CDe!'P1jemu. ~a1-
dów. W Chinach natomiast kobieta i wo urządwny i wypoEiaiooy. Dnia. 2-go pl'IZE:jbywaini~? w wodizĄie, udaoł się ok.r-ęt ła<l.w!ll.eiJ ~esi kltna ~bic .- kl nem, co za 
dziś jeszcze nie jest brana poważnie pod 1 c;zerwca 1916 roku okręt z winy kapita· wydobyć .. WytrWame potę.tnego staibku % : tem ik:Lz:t•e. pll'IZelbJ;Wac wmeil·e w mllłem to· 
uwa~ę. Niemniej jednak i chinki się cy- ną, zatonął. W międzycz.ame prióbowaino cLn.a morskiiego było n.i.esłycha.me trud· ! w.ar.zy.stwi.e 1udzii mfodyc~, z.eł.nowych ~u 

ee . '*W*MHMM nem ~ctai. illliem. W roku biieżą~ym, zaibra· 1· ~hem •o we~·ołeilll; UJ9P()fS'01bL?11111u . I, pame 
n,o siię jednak z energią do ctzicla. W.ł~dl~, me umkiać ki~h:17't. N apewno 

C"Y moz· n2 zwyc1·ęz· Y" s' mi-arc'' w miiejscu. w kitórem z.a:tom.ął &talle~ za11a.1me Pan ta1ką, o k.~o·r01 p~11e P!ln !ł . U U . li ' • pr.ziebywama w wodziie, udało się okJ?'ęt s•o1b~e .~o. P?W'Ilym cza151:;e: „Ta 1.e~a ~a-
ni~ p•odiniJoisłyby taikJ•eto oięża•ru z moi~ koś 1"0Z~l s;ę, od 'Wi9Z)"Stiloch 1'lllll'}"~h. ,•fest 

'f>;;;loeiefi, ~tóru „sf.rompromUontitd" nouf:e Dla zQllliejszeaia wągi okrętu zbudowa- talka, o 1aik11ei ma1r,~ył1ecrn c.ałe życve„._ -
(x) Niezwykle wyczyny Mnd'U!Ski.ch j'J , ne brzy godizU.ny. Gd'Y po tym t.eirminie no 12 olbrzymich pontonów, l\')'pełn.io- Życzę Pamu, aiby S1ię bo rychło s1pełmfo. 

gów i magów, oparte na s~lneii i skoincen odkorł1'ano go, obeond nie liczyli. że w nycb zg~szczonem pOwietrzem. Załotoocr I Cierpliwy W. B. w Lodzi, - Mężczy· 
trowa.nej wolii, są za.gadką, której niil..~t. i trumnie ~naqidą człowieka żywzg•o. Tym· całą 6Ieć grubych gumowych rur, przez; Zltla, ,kitóry pil'IZ'eiz 11oik ozóliS'U przebywa 
nawet z pośród 1udm naukń., me potrafi czesm, ku zdum1enfa.tn obecnych, „żywy które specj•alne kOJll!Presory wtła.c.z.aiły st.a:J.e w tiorwar:zystwilie teij samej kobiety 
wyjaśnić. · · I nieboszczyk" wstał, jakby nigdy nic i wy p0<wie·trz.e do pontonów. I niema do niej z te~o tytułu żadnych 

Nie·diaw.no odlbył się w Jindij.ach poka.iz · pił pełną szklankę stężonego. kwasu soI· Dw.aoaście pontonów upooało się % praw. Mo.Ze mfoć tytko pewne pi:r:zywtle· 
wielkiego joga, klóiry chciał przekonać nego. Kwasem tym następnte umył so- wa.gą okrętu. wynos.zącą po.na.d 200 tontt jie, na które j·edna1k owa Pani willl.na 5ia• 

lekarzy i uczonych. że lylowiekowe zd<>- j bie ręce i twarz, nie J;>On<>sząc żadnego Qkręt, wychirty mOll'z.u, zwolna wyłaniał I ma zezwoHć. mesiłuiszrniie postąpił Pan, 
bycze ich wiedzy ••• niewiele są warte. • szwanku na zdr<>wiu. się z wody. Począ,t<k,o!W'O ukazał się na po 1 stara.ją<: się przeczytać list znajomej Pa
~o,g ten,. Sa~dursha;n Da.s, ~w~erdzi, że bez I SudatiShan ;,rudlł HucZ!ooe, szkło i poły- w1erzchnń wierzchołek komin.a, pózmej na otrzymany przez nią z domu. Tajem· 
yego woli Dle stanie mu Slę żadna krzyw. , kał rozżarzone węgle, klore uprzeruuo dia.ls1za ie~o część, oma1SZJtowanlie i w.r.esz ai.Qa listów strzeżona jest nawet prawem 
da i że pOtr:Ui on przezwyciężyć śmierć, : trzymał przez pewien czas w ręce. Nie cle górny poddad. Człow1Lek dioibr.z,e wychowany, wi1ni•en 
znalazłszy Się w warunkach, które nor- . dość n,a tern, Snda:rshdltl położył się na Okręt pirzyczepiODJO cię.tkiemi, rtalo· i>l'lalkfiować oucLz.e lilSlty, ;1a1k iwecz św;iętą, 
malnego człowieka wyprawiłyby na tam ! ziiemi i pOiZWotił przejechać dwukrotnie wemi linami i . prizyhóloWtam do pc'lbłii· ktOOiej mu naweit dto•tlk.n.ąć nii,e wolno To 
ten świat. l_ j walcem paroWym, używanym do , ubya. slciaj W)"SIPY1 ~dzii! 2J0&taił oo od'DOwied· nie Pan winien czuć się obrażony, ale ra 

... Skoncemwowana woila . oto, co tr.zy nia nawierzchni szos. 1 

n&o tmlO-cowa.ny i zaibeZ!!>ieczony.. czej znajoma Pan~. Powinię,n ją Pan prze 
ma tego niezwvkłego człowi-eka przy ży- Po skoń~iol!lych ptod.U:kcjaich, pod6z,eicl Cały olkirę't ·p0ktrfy był gąbkami ii m-or prosić i n i1gdy więcej me s.fair.ać si.ę kon· 
ciu. Dzięki dfogot>rwałvm ćwicze.ni1om, on do grupy osłupiałych z wxa:żeni1a pro· ~k11emo rozgwi.a.z.d.ami oru n.iezlic-zonC'tlll troilow:ać &"11i srliłą, al11li poc!istę:pe.m j.e,j ko
IPO'LraJił oo poidporz.ądl!ww:ać swei woli, foso.rów i każdemu z ni.eh u.ścisnął rękę oka:zia.mi flory i fatmy morekiej. W safo- resipo.nid!encri. Na.wet mąż ndlema pir.awa 
nietylko wszysibkic swe ruchy i od:rut;.hy na znaik, że żyje., ie jest zd.rów i że n:Le okr~t.u znaleziono p~anmo i gr.amoEon otwiierać liitstów1 aidirei&ow:anyoh clio fany 
ciał.a, a.le tanu~ i ws,z,eLk.i-e c:zy.111niości Olr· wszystkie jego produkcje prze<:zą ołi„ z płytam11, p:-zyczem płyty gramofonowe i 01ćhvirobnłJe, a cóż dio,pdiwo Matfomy, li· 
ganów wew:nęLnzn1nch. . cjalnej wiedzy. · były świetnie zachowan-e. 'Sitów s:wej ma..io.mej. 

W len S1p0isó!b potraif.i oo inatka~ać ------ ~--·---- -~--
tnif.ę~n i1owi swcowemu ~rzy.spi1eszel!lli1e lub MQPWJ-

~~~~aJt~!~aT:t::;~ ;:~:1~jz:~: 1 N a Gren I a n dJ. ~ sp ad I czynności swe~o ż,ołąidlka 1 1etn. I m-et e Q r 
Niiezwydcly ten popiis odlbył się ~zy I "' · t-

udz.fa1l~ profesorów unliwersytetu w k ł ' d ł · 1 t ·· "' • 
Ma1nglaJ10r~e w prowim·cii Maidnais. Wo- ory spowo owa SI ne '' rzęs1en1e ziemi'' 
bee Jdicz:niiie zebranych profesorów iol! .

1 

. . . . 
hiind~i ipo1pi1sywia:ł się prz,ez trzy godz.ii. (sb) Przed klliku d:mam,i ~eJs?logr.afy 
ny, dokonując rzeczy tak niezwykłych, zainio~o""'.ały. na. całym sw1.ecie silne 
że profesorom uniwersytetu wstrzymy- trzęsienie ziemi· Według obhcleń, cen
wały oddech w piersiach. I trum tego trzęsienia miało się znajdo· 

SudamsJ1am kazał się pochować w wać na terenie Grenlandii. Dalsze ba
szczelnie zamkniętei trumnie i przysy.' dania jednak wykazały, że nie było 
pać ziemią w głębokim jlrobie. W ten wcale trzęsienia ziemi, ale z~cta nieco
sposób p'rz,e•l'.eżał on w ~~em.i przez peł· dzienna katastrOfa. Wed~ug obliczeń ge-

ot.o~a doktora Rennedy w Londy,nie, l dycję pod kierownictwem profesora 
rzekomę trzęsienie ziemi spowodowane I Kulika, który miał dotrzeć do meteoru 
zostało spad1kłem na ziemię olbrzymie· i wykopać choć je~o część. Okazalo 
go meteoru· Za prawdziwe szczę~c,,ie się jednak, że meteor zary t się na 
można przyjąć to. że meteor nie sipadł znaczną głębokość w ziemi· 
w Europie. albowiem spowodowałby I Na podstawie odcbyień igie?k i mag. 
znaczne straty materjałne i pociągnął· netycznej zdołano ustalić, że wap me
by za sobą ofiary w ludziach. Upadek teora wynosi pół milit>oo centnarów 
olbnymiego meteoru oo pusty~h prze- metrycznych. Również uipadełk t ego me-
strzeniach Orenlandji spowodował tył- teoru SJ}OWodował trzesienie ziemi a w 

I 
ko „trzęsienie ziemi". Spadanie małvd1 promieniu 50 kilometrów wyleciały we 

Ml. 1·arder umarł ~- głodu meteorów na kule ziemską nie jest rze- wszystkich wioskach szyby z okien. 
&I czą niezwykłą, jednak upadek mete0ru Sejsmografy zanotowały w ówczas 

_ • • • • • o wadz.e kilik'udziesięciu tysięcy kilio- wstrząs w promieniu 8.000 kilometrów. 
Kiedy stracił . fortunę, opuśc1h go nawet przy1ac1ele g;amów jest zjawiskiem bardzo rzad- ' Przez długi. . czas nie . wie~zian5l 

W JU1niont0Wlll w stanie Pensylwanja k·oiach swego w~pa:niaf ego pałacu aż k1em. wówczas równ1ez oo S1Powooowaw ta.i! 
umarł z gfodu Józef van. Kirk Tompson, wreszcie zmarł, wyc..rerpany brakiem , Meteor taki spadł o-rzed wiekami w ·, ~~!kie trzęsienie liemi· Dor>iero póź· 
były mUjarder i „król antracytu„. który pożywienia. · Ameryce Północnej. Obeoni·e jeszcze w ' nie1 nad~szła wiadomość o upa dku tak 
jesz.cże 25 lat temu „wart" był, jak mó- Wsp6łpraoownik peW1nego dziennika stanie Arizona można ujrzeć patężny 

1 
ol~rzym1~g-o. meteoru. Obecnie uczeni 

wią wAmeryce, przyinajmniej 2 miljardy newjorskiego z ciełkawości zwiedził pa. k.rator V! ~iejscu, gdzie meteor zarył 
1 

i:mmo kr?tkieg<> upływu zdota li usta '. ić. 
franków. . v łac zrujnowaneg<> miliardera, obecnie się w z1em1ę. ze 0?ec~1~ zanotowane wstrląsY_ zosta-

Będąc d'yrekrorem jednegio z bainków świec.ą.cy pustkami, w którym znajd10- 1 Największy meteor. ja:ki kiedykol- {i' ro~iez spowodowane upa dik1em ol-
Tompson faiktycz.nie !kiontrol{)IWaf cały , wato się 50 gościnnych polkoi, niegdyś wiek spadł na kulę ziemską ważył rzymiego meteoru· 

przemysł węgJ.owy, czerpiąc z tego ol-

1
, stale . zaimieszkiwa:nych. , prawdoPO.dobnie kilkaset tysięcy kilo· ····•---mlłft'D_._l. 

brzymie zyski. v W ogromnym parku. zarośniętym do gramów. Spadł on st~unkowo nledaw· ~ mm 
Przyjęcia, które urządzał w swym · tego stopnia, że w niektórych miejscach n<> i ugrzązł na Syberii· W miejscu tem 

zamlku, wywoływały zazdrość i z.dziwie- trzeba torować przejśde przy pomocy również , pozos~al olbrzymi lej o średni
nie nawet w przedwojennej Ameryce, ooża. zachował się prześliczny basen z cv 400 m. O sile upaq.ku rneteoru może 
gdzi·e Iud'Ilość iprzyzwyczaita się d.o . różowe~o marmuru, wypełniony po świadclyć fakt, ii siła powietrza, zmio
przepychu l dziwactw bogaczy. I brzeg-i suchemi liśćmi i śmieciami. 1 tł.a. z powierzc~ni ~iethi lasy na wlel-

Zmlerzch jego karjery finansowe) da· Kolosalna oranżerja, w której oo~iś kie1 przestrzeni. Wieloletnie: drzewa zo 
tuje się z ukończeniem wojny świato- hodowano jedyne w świecie egzempla" stały złamane lak słomki· 
we~. lecz kryzvs ostatnich lat doprowa- r?re orcMdej, stoi z wvbitemi szybami. I W czasie p1ożaru, spowodowanego 
dził go do nędzy. CzłOwtek ten stracił sluż ::ic ~a,ko przytułek dla ropuch. tą katastrofą zginęła wielka ilość pta· 
pieniądze, rodzinę, przyjaciół, stosunki- Dziennikarz malaz.l w kuchni puszkę ków i zwierząt. Zarówno przed wojną 
wszvstkQ; z wyjątkiem zamku. z resztlkami marynowanej fasoli. będ.ącej jak i po wojnie na poszukiwania te~o 

finansista staczał się coraz ni7-i!l, widocznie ostatniem pożywieniem by- met_e·oru udało sle kiDka ekspedycyj. „ .• lllllllllłm!Bill1• 
mieszkając w pustych, .nie·ogrzanych vo- lego magnata węglowe·go. i Ostatnio rząd sowiecki wysł8ił ekspe-
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Krwawe pożegnanie starego r 
~i(f.:iu uc~~stniflóOJ u,;~flJ DJ~selnr·; odniosło ii~ifii4e rauv 
Pana młodego i jego gości opatrzył lekarz pogotowia 

Łódź, 1 stycznia katy przy ul. Prusa i jego syn Stefan stal uoprosił go, by nik~w. . 
(gr.) Niezwykle krwawe ,byto zakoń- rali się wpłynąć na Diegtiarowa. Prze- wyszedł na chwile aż do otrzeźwienia. Oczywista, że kilka . z tych. I~taJących 

czenic starego roku w mieszkaniu wdo- kładali mu, że w ten sposób nie godzi się Ta propozycja rozwścieczyła pijane- przedmiotów zawadz1lo rówmez o cudze 

Rzecz jest tem bardziej znamienna. że Ody perswazje nię pomogły, Rem- z całej siły uderzył nią Więciorka w W ten sposób c1ęzk1e pokaleczeme -
wy Drvniakowej przy ul. Składowej 19. zatruwać biesiady weselnej I go. Porwał ze stołu butelkę i " ciała. . . . . 

wielka bitwa. zakończona cięzkłeml ra~ bowski mrugnął do swego kuzyna Sta- w prawe ramię, tern cięższe, że na swem własne~ wesc 
nami współbiesiadników nista'wa Więciorka, z za"'odu .szewca, tuż koło szyi. lu, c.dniósł sam pan młody. DaleJ .rnn?Y 

~dbvta <;ię nie tylko w ostatni dzień roku zam. przy ul. Karola 28. Samemu nie wy I Na krzyk napadniętego zerwali się zostat w głowę. b~telką Cy~yl D1egtrn
którv minął, lecz że odbyła się podczas padało. wyrz~cać. gościa, ale Wię~iorekl wszyscy. row i. p~ó~z ':V~ęc1orka, ob.aJ Drozdow-
ucztv weselnej. mógł się z D1egtJarowem rozprawić. Butelki, i po chwłli nawet krzesła, po- scy - 0Jc1ec i Jego 19-letm. syn. . 

Trz\' dziestopięcioletnia wdowa p. Więciorek podszedł do Diegtiarowa i I częły przelatywać nad głowami biesiad Na wesele przybyli po k1lkuna,tu mi 
Drvniahiwa po krótkiem wdowieństwie - -- ------- · r.utach ~oście z.up~tnie n.ie~po~zie~vani: 
wstęriowała dnia tego w związek mal· lekarz pcgotowia 1 dwaJ sa1man:.tsze, 
żeński z znacznie od siebie młodszym, ktć:rzy opatrzyli aż piędu .i;oszkodowa-
bo tvlko 24 lata liczącym Stanisławem Od dz•·s opla· ty \V kas1·e chorych nyl'h. „ •• ' T . 'Remh0wskim. Ol - _ Dz1s. w N~wy Rok, 'v.sp~łb1esiadn.1c".' 

Po ślubie. który odbył się w spokoju „1„e„ *pte~tt•nJ p· 10#
1
.# &-d*- -n por· odu z wesela pam ~em.bnws~1c! leczą się 1 

i skupieniu. po pobłogosławieniu nowe· Hu .., „ ~ „ ... u... - - rh1··dza z l·andazam1. . . 
go związku przez kapłana, wszyscy leftorsftje i leflorst11Jd "'· , V~Yr::tt,iek. wywołał w1elk1e wral.cnTe 
g~ście Wl?rost z kościo~a uda~I sie do . ł..ódi. 1 stycznia lkie specyfiki i preparaty płacić się bę- iiv.,llliac.iii111i:eill 11t.iii.;<8·111

1c8villi:.mnmmm•••• 
!mesitrn~ta. pani m!odeJ, gdzie. czekało (i) z dniem dzisiejszym wchodzą w dzie po 30 groszy. ~· 
~eh przyJ(;c1e„ ~ ktorem ~rzewaza.ły nad życie zmiany w kasie chorych. Dziś li- Optat natomiast nie będzie się po· 
Jadłem napoJe :-- oczywista napoJe wy- kwiduje się i znika na zawsze nazwa ka- bierało za zabiegi chirurgiczne, rozpoz-
skokoy.re - wodka„. . . sy chorych. Na jej miejsce powstaje nawcze, naświetlania lampą kwarcową p • d • 

W~r6~ obecnych ~y~ r6wmez P: Cy- ubezpieczetnia sp0teczna. Ale nie to jest dzieci do lat 3 przeciwko krzywicy i rzepow1e nie noworoczne 
rył D1egt1arow - bhsk1 krewny pierw- zasadniczą zmianą Gdyż łącznie ze gruźlicy oraz za szczepienia ochronne I z 1 • • t • d „ · że t 
szeg-~ męża p. Dryniakowej, dtugie vo- zmianą nazwy kasu

0

ie się dotychczasową Również nie będzie się pobierało opłat k caNą pewRnoksctą 8 wier. ztc .moznank, t wl • ym t R b k · · • . ro u owy o rozpocznie się pu ua me z 
O em. ows ie1. . . bezpłatną pomoc dla ubezpieczonych i za porady przy chorobach ostro • za· dniem l·ym stycznia 1934 roku 0 godzinie 12-eJ .z meustalgt~ch bh~eJ prśz~czyn, ·r wprowadza pewne minimalne opłaty za kaźnych, przy chorobach umysłowych, w nocy i trwać będzie do godziny dwunastej 
~?ze wpros1~ ha 1ego, D~ g? cie wypt 1 porady, lekarstwa i t. d. • nagłych wypadkach, chorobach wene~ dni.a 31.g

0 
grudnia tegoż roku kiedy to znowu 

JUZ sporbo a. ot kotu - iegtiar1ow - 'Ylć Począwszy od dnia dzisiejszego każ- rycznych i chorobach dzieci do lat 3-ch. wrócicie do domu lekko pod;hmieleni, życząr; 
sposd> . me a owny począ czym d ub I któ • · · d Ró ś · 'd · t t · pani łomu i młodej małżonce wymówki Y ezp eczony, ry zwroc1 się .o wnocze me przew1 zume zos a y sobie lepszego 1935-go roku. 
że tat rychło zapomnia{ 0 swym pfer~I ambulato~jum PO poradę lekarską będzie wypadki poważniejszych chorób długo- Ciekawi was zapewne co też się będzie dzia
szym mężu i że tak w~soło obchodzi musiał uisclć opłatę w wysokości 20 t~watych. _Jeśli choroba, połąc~o!'la .~ 1o w tym rmpoczy.aającym się dzisiaj l934-ym 
swój drugi ślub i swe drugie wesele-. groszy. • mezdolnośc1ą ~o pracy trwa dłuz~J mz,roku?.„ 
Diegtiarow zaczął wspominać iak to Za zabieg lekarski, lekarstwo, srodek cztery. tygodni~, począwszy _od piątego Dzięki łaskawef pomocy znanej chiromantki, 
byłof.a pierwszem weselu, że młoda lecznicr i po.mo~iczy - J>O 10 grosz~. tygodn!a ubezpieczeni wolm będą od pani Ciupajło, która widzi przeszłość, przyszłość 
małż ka była tak samo podochocona i W razie je~Jt zabieg dokonany zostame wszelkich opłat za lekarza i łekar- 1 i teraź.aiejszość, tylko me dowidzi na jedno ok(), 
że zu elnie podobnie spoglądała na swe- równocze~me z ~oradą - wspólna opła- stwa· udało nam się zebrać następujące dane: 
go plę-wszego męża - jak czyni to te- ta wynosić będzie 20 groszy. Za wszel- Otóż ludzie będą sobie nawzajem składać 
rez W StOSUnkU do drugiego, . -• -- „_.,. różnego rodzaju podarunki, lecz rachunków Ul 

Gdyby Diegtiarow wspominał te te podarunki nikt nie zapłaci, 
wszygkie wydarzenia w myśli - rzecz Slizga\V("B..... Kr11•awa bó.ka Kobiety będą się przez pół dnia ubierały, :l:e-
oczywjsta nie uraziłaby nikogo, ale Dieg U W by przez drutie pół dnia chodzić prawie że 
tlarow pod wpfyWem alkoholu sttacił spowodowała nieszczt:śliwy małtonkOw SacherOw na~o. 
całkiem umiar i porzucie tego CO wypa- Wypadek Między pierwszym stycznia a środą popielco-
da, a co jest nie na miejscu - i począł Łódź, 1 stycznia. wą wzrośnie ilość protokułów policyjnych za 
wypoviadać głośno- Lódt, 1 stycznia. (ig) Pomiędzy małżonkami Sacherami awantury liczne w stanie nietrzeźwym, · 
. Ws;>ółbiesiadnicy - kt6rYn1 s1ę zro- (ig) Wsliutek nagłej odwilży na pod- zamieszkałymi na ul. Gdańskiej 77 od Kolefe stanieją. Wagon będzie kosztował o 

biło b~dzo nieswojo, pro~ili go, by zanie w6rzach wielu domów utworzyła się dłuższego czasu trwały niesnaski. Do- iakie 150 złotych mnieJ. 
chał t c~. dla ~szyst~1ch przykrych formalna gołoledź, która spowodowała chodziło między nimi nawet do powai- Pracy dla nikogo nie zabraknie, Jeśli tylko 
wspo !e~. ~le Jak kazdy .Podchmlelo- wiele tragicznych wypadków kto zechce pracować za darmo. 
ny - tak l D1egt1arow, zamiast zastoso- • niejszych bójek, które likwidowała do- Komorne zostanie znacznie obniżone, ale na 
wać si~ do tych próśb, począł jeszcze Wczoraj wezwano pogotowie ratun- piero interwencja sąsiadów. księżycu, 
glośniei wspominać stare dzieje, - ura- kowe na ul. Sierakowskiego 65. Loka- Wczoraj znów wybuchła mięazy ni- Kryzysu jut nie będzie. Zginie razem z nami. 
żając t1m do żywego wszystkich obec- torka tego domu, Marja Górska pośliz- mi kłótnia, która wnet przemieniła się Liga Narodów przeniesie się z Genewy do 
nych. <;rlY ostro zwrócono mu uwagę, gnęla się na podwórzu i upadła tak nie- w bójkę. żona, Ida Sacher odniosła w Pikutkowa i założy tam kooperatywę. 
rozNgnował; s_ie i za~ząl już krzyczeć. szczęśliwie że potłukła sobie klatkę niej szereg poważnieJ'szych 'obrażeń cia- Niemcy przestaną już przygotowywać się do 

aJblrdz1eJ dotkmęty pan młody - ' . . · · b b d • d t t • d • J zerwał ~ię wreszcie, dopadł do Diegtia- piersiową i zł~ała ~tl~a zebe~. la i rany tłuczone głowy. Musiano we- :;'z~~ot:.:1:J;. 0 ę " Już os a ecznte 0 me 
rowa i ~tlą posadził go na krześle. Po udzieleniu JeJ p1erwszeJ pomocy, zwać do niej pogotowie ratunkowe, któ- Jedno fest pewne: _ rok 1934 będzie mote 

Kaz~ mu pić i ieść, ale milczeć. karetka pogotowia odwiozła ją do szpi- rego lekarz opatrzył ranną i pozostawił trochę gorszy niż 1933, ale za to z.nacz.nie lep-
Równeż p. Karol Drozdowski zamiesz tala. ją w domu w stanie osłabionym. szy niż 1935-ty. 
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VARIETE·DANCINCi 

BARI~'' 
Codziennie 
6-8 FIVE 
od 10 w. 

KABARBT 
DANCING 

Dzi~m1:~~0;~~~ 5 M1·lel'5· 01·n-DOD ~::rt•o~oo~~;:n~~:~it::e: gra.mu spół "The Wemroth - Band 
Naruto•icza 20. Tel. 154·6Ó, 180·6.8 •••••• f Ceny konkurencyjne. Gabinety. 
--~~--„„ ..................... „„iiiiii ...... „„ ................................ „„ ... „„lml„ ... 

C'ł „ 
N 
.!, 
G 
N „ „ 

Ceny n11e1sc: J seans 54 1 85 gr„ nast. 
85 gr„ 1.09 i 1.30. 

Dziś uroczysta premjera l polsko-czeskiej komedji dźwiękowej 

12KRZESEL 
w ~~~-:~,eh Vlasta Burlan, Adolf Dymsza, Zula Pogorzelska 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urz~dowych nieważne. Sale dobrze ogrzane. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy.· 

Dziś i dni nosi„pngc:b! 

król amantów CLARKE 

Dźwl~kowy Kino-teatr 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr„ nast. 
54, 85 i 1.09. 

oraz urocza CAROLA LOMBARD w salonowym dramacie p. t. 

'' 
ul. Sttanktewlcza r.o D M 

!.......-------------------------,.. ............. ~----------------- --~~---Tel. 141·22. Nadprogram DODATEK DZWlĘKOWY. Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 12. 

. . 

_„ 
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sensocvinlJ ~ nojJrodaini 

Po uli.cach błądzi Kubuś, 
W pełni błyszczy miesiąc- rdzawyj 
Nagle Med<>r zwęszył wroga, 
I przeciągle, głucho zawył. •• 

l>ziś drukujemy drugą część naszego 
sensacyjnego filmu detektywistrcznego 
P: t;, „K ubuś :- detektyw i jego pies Me
dor • W związku z tem, przypominamy 
naszym Czvtelnik0m o warunkach kon
k~u, w którym wszyscy mogą wziąć 
udział. 

Codziennie, w czwartym obrazku u 
góry będzie umieszczony czarny kwa
drat, a V(, nim rozmaite na p<>zór ntc nie 

I I wiedziony pieskim zmysłem, 
Wpadł już na trop - pilnie słucha, 
By rozmowy treść wybadać -
Pies nadstawił dobrze ucha„. 

Zgubił Kubuś przyjaciela, 
I w kawiarni „Express" czyta, 
Wtem zziajany przybiegł Medor, 
I znacząco zaskowytał.„ 

---------eam•MM------
znaczące kreski, które należy wycinać. J którego wycinać nie należy. 
P~ zako~czeniu każdej s~rji, t. j. po sie~· Pomiędzy Czytelnikami, którzy traf. 
m1u d~1ach, J?O nalezytem, złozelllu nie złOŻą wycinankę i przyślą ją 
wszyst~tch wycięty~h skra~kow, , do dnia 11-go stycznia 1934 roku 
Czytelnicy otrzymaJą postac złoczvncy, .. " 
którego ptzez tydzień Poszukiwali d.etek po~ a~esem Redakc11 „Expressu w Lo
tyw Kubuś i jego pies Medor. dz1! Piotrkowska ~9 lub P<><! adresem od

We wczorajszym numerze, zamiast no~n~ch RedakcyJ. prowtncJ<>nalnych Od· 
właściwego wycinka, był umieszczony dz1ałow naszego pisma 
znak za.pytania, rozdzielone zostaną 4 nagrody: 

(i>ofs~~• ł:"Qf! jutro) 

j Widać Medor wywnioskował, 
I Że ci dwaj, tam, kradli kury.„ 
j (Czytelniku, wytnij pierwszą 
1 Wycinankę dziś u góry!). 

2 nagrody po 20 złotych i 2 nagr<>dy pO 
10 złotych. 

Wycinanki należy umieścić w koper
cie ofrankowanej 5-cio groszow. znacz
kiem pncztowym - KOperty nie wolno 
zalepiać; - Obok adresu musi być umie 
szczona adnotacji:: DRUK. oraz nanis: 
„Konkurs Expressu". 

-===========::::==========--~~~~~~~~~~~~~- ·-------------- ----~--------
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· Artretyk iest inwalidą . . H. SZUMACHER llllllllllllllllllllllllllllllllllll bo dolegliwości artretyczno-reumatycz-
• ne, ja.ko wynik przesycenia organizmu 

kwasl!m moczowym, oraz wwstałe na 
Choroby skórne Małki! tern tle stany zapalne powodują bóle, PONIEDZIAŁEK dnia 1-g stycznia 1934 r. 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 1 STYCZNIA i weneryczne zniekształcają stawy, utrudniają ruchy, 9.00-9.05: SygD1ał cZl&S\11 li. piieśfl „Kiedy rainoe 

Mąd · • · Zapisui'cie powo<lują stopniowo utratę zdolności 't . " 
• ry, rozwazJiy, Jest urodzonym przywódc4 PIOTRKOWSKI\ 56 do pracy i prowa<lzą wreszcie do ka- wi.s a1ą :llO~e • 

organizatorem. swe dzieci do lectwa. 9.05--9.20. Gim'llla.styka. 

Cie.rnliwy, ostrożny, opanowany _ gorli- tel. 148-62 K J• Ml 1 u Tylko zioła Magistra Wolskiego 
9
·
20

-
9
·
35

· Muzyk,a z płyt. 
.... d I I ół r~~ I nKa 9.35--9.40. Dziennik poranny. 

wy~ jest \'f, ś] ... .J„.eni\l l'-iemnic hmych I". dzi. o P - 4, 6-9 wiecz, w nie- U li „Reumosa'', zawierające Schin-Schen, 9.40-9.50, Muzyka z płyt. 
V""' ' "' I dziele I święta od IQ-.~· j" niezmierni& rzadką roślinę chińską, da- d " 

Nie lt~tąpi, dopóki wszystkiego nie wykryje.Ceny leczn1·cowe. ją w krótkim czasie skuteczne wynik! 9.50-9.54. Chwilka gosp«> a.rslWa domowe~. 
T "d · · · • d 9.54-10.00. Odczytanie programu na diz.ied 

am, „ z1i JĄW m~ P$łrzeJłllją nU; z!Joła 1 ,on . ..,.,. . N 
1 

• n 1, 
1 

w cierpieniach artretycznyc,b., reuma· bieżący. 
widzi ważne wskazówki, dotyczące biegu wyda. tycznych i bólach ischiasu 10.00-11.57: Tnrunsmihja Niaiboteńs-twa. z Po-

rzeń życiowych. JlllilJilll!lll!llliJllllJlllllJl!l ZIOÓ-OA :b:;~ki!,m ~;~:k;~~~Us~I~~!;~ znani.a. Po nabożeństwie muzyka religijna 

Usposobienie jego jest opiekuńcze - trosz- łk aptecznych, drogeriach lub w wytwórni z płyt. 
• d b b o owys M · t W l k' W 1L57-12,05. Sygnał czasu z Warszawy. H-'-c~y się o . o ro. yt. i ~owodze~ie innych. Am· ag1s er os 1, arszawa, Złota 14. nał z Krakowa. "

1 

bitny - dązy w zyc1u rueustanme naprzód. Swo- Objaśniające broszury, wysylamy 12 5- 2 10 Od _._. b r ~ ó ,bezpłatnie ,O l . . czytanie programu na UL11!fl ie 

'"' cele życią_we o~iąga przeważnie przez pracę ce g ii e I " 1-a n a IU'o 4 I „ t:: Q, żący. 
wytrwałą, dziękl swej pilności i zabiegliwoścl. I 11 111 .1-.~ ' „ "'"' SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek- 12.10-12.15. Wiadomości meteOt"olo!fic.zne. 
. Nie lubi pochlebstw. Chętnie dużo mówi I telefon 216-90. . 

1 

'U ;! ~ ,~ torami w b. dobrym stanie. Wiado- 12,15-14,00: P.ocane.k mUJZyazny z Fi!haitimiood:i 
• . ' chor. weneryczne, moczopłciowe ''" ~ '§ .c mość: ulica Zielona 65, m. 19, III p., WiairszanVISl!<J~ej. Wydoo/IlJlllWlcy: Janma Ro~ 

ale daru wymowy rue posiada. Naogół jest bar- i skćrne Vfl -ci „ od 10-2 i 8-10 wiecz. eZJCl'WISikia. (m~s.Qprain), Lucyna RobOIWSkia 
dzo poważny - lecz ma p.<>czucie dowcipu i fU• Przyjmuj od 9-l i !'>-9 1' O ~ ,; -~ WYPOŻYCZALNIA toalet balowych fwiteipiam) i Umberlo M1aicnez (teOO!r). 
bł czytać humorystyczne opowieści. w· NIEDZIELE i SWIET A OD GO· ~ c: «< wieczorowych i ślubnych najnowsze l4.o0-14.15: Muzyka z pł)'lt. 

Posiada wrodzone zdolności peda.togiczne, DZINY 9-1-ei. I elid ~ «1 ~ ..:s modele, ceny przystępne, R. Pastawel- r l4.15 -15
.0Q: Muzyika wesO!ba z płyit. 

6 I .; ~ -~ ~ ska Cegielniana 23. 115.00-15.20: Mu.zyK.l. "' ~·iyit. 
większe od przeciętnych i cierpliwie zajmuje ---:--- ~ „ 3 l"I ~· • 1 15,20-16.00: Ifoncert or1kie!Siry dę<tetj Zwiai?lku 
się najd.robniejszemi ,.'.szczegółami. Zda1"e sobie Dr. Med. HENRYK . ......_ -.~ :.: .!_ OKAZJA. 3 poczt: retuszow~ne 1.50 gr. Zawod,owego Muzyków pod dyr. Aleks-run· 

_.1 •• ;:,., tylko w zakladz1e fotograficznym L. dTa Briomke 
doskpnale sprawę ze zdolności każdego ze swych z• k • ! ~ 0 

: ~ La~sa._ .Żeromskiego 84, dojazd tram- 16.00-16.30: Tri:msmDsja słit!cho!WĆsk.a. d.La dztlecd 
uczni. Bardz? jest prakt~czn_y V: swych meto- I om D ws I N o "'·;:: ~ wa1am1. 5. 6, 8, o. !Ze Lwowia p, t. „Żał«llS'llla hU;to.!1j1a paij'acyllro. 
dach nauczania - , a uczmow1e Jego są mu od- U ~ ·5' ~ ~ KROJU, szycia. bieliźniarstwa oraz F!l'ycka" - pcd.łl\lg ZWZlaJDJily Rabskie;i. 

dani i -~ragną czynić postępy, aby mu się przy. specjalista chorób wenerycznych I .,. C: -~~U haftów każda z Pan nauczyć się mo- 16.30-16.45: Kwia.d.tiaJ!l!s sł1a'Wlllyich aciy&tów _ 
podobac. 

1 
skórnych. .,. - . że gruntownie szybko i tanio, (,płacąc Ignrucy P.a1dere.wsilci (fcmL). Płyty. 

:::: ;;; 'Z małemi ratami) tylko u specjalistki 116.46-17.()(): Rocyt:aicGe 'hUII!lJO<I'y&tyci=e. (KW1a· 
Czego się strzec winien? fi-go §ie pnia 2 p..;:: -~ nauczycielki zawodowej p. mistrzyni drairns poe<tyic;k)). 
Niecłlaj się strzeże wszystkiego co zbyt •;i~;:::?:~== cechowej, Nawrot 9 m. 1. 17.Q0-17.15: Oc:Lczyt p. t. „Rotk 1933 w Po1ts,ce", 

przyjmuje od 3-4 i od 8-9 wiecz.I "1lll!imllmlEIC1!112l!llBBIBlllDii!!IEZ!~ l • d K ekscentryczne i ma się na -ostrożności przed nie- Ili wyi!uoc>i re . a1roil Koźmiińslki. 
be?.pieczeństwami, jakie mu m.ogą grozić w nocy. w niedziele i święta od lO-l po wl.l'lllllllllllllUJllllllllllllllllll KA~[l~~l[ ~AM~KI[ j 

17 · 1 ~~~/JO_'._ ~~=~ ;ud~~S:~.t. ,Wesele ślą· 
Stara się wszelkiemi sp-0s<>bami utrzymać 13 "" 18 4() Sł h · '- t N R- 1

-. D MED ..d "' o • ~ ..d I "' I .vu- . : ur ciwi&Ko p. . 11 'CJIWY UU<.", 
swe zdobycze materjalne i nie utradć majątku, Al K r. • k• o:O'u ~ o ~ I ipodlug JerzeRo Kossa. 
~c.; mimo to.o. ~ogą mu gr~zić straty. o I' Ó o ws J ] E ~ P. f ·~ .~ ~ na sezon zimowy j 18.~?!"Cll): d;:~t)~I śpiew.aiazy :S.1t1Zyleg-0 Ty-

! a~y ~ISleJs~ych •• urodzin: I t UB { ~·-·~~ 0 ~.g: poleca 1'19.Q0-19.05: Odczyt. progr, na dz:1e1i na&ęplllY 
.,.ściwośc, zac1ętosc, ponurość. CHOROBY WEWNĘTRZNE o~ N i:t bi:~ ·2 ,,HEl.ENA 66 

1
19.05-19.JO, Wiadomości sportowe. 

Zalety: sprawiedliwość, czystość, prawość, Gd „ k 37 .©: ~ d ~·~o~:° 9 Zawadzka 9 119.10-19.30: Roizmaitofoi. 
pracowitoość. ans a i:: ~·u·-'~..c"'"' Wejście p. bramę 19,30-19.40: PI1Z,emówiend,e do Po.J.1a1ków rl.łagira-

. 'tn - >. ·..-..~ nJ~cą - \'łygł. M1ansa;1a1łek Wł. Ra1C1Z1kie1wf1cz. 
Kodb~et~at urodz~akna dzis.iaj - ró?ite bd-0bdzrze Tel. 232-§5. przyjmuje 7-8 wieczór. ~~~~O _g· ~'.§ 19.40-19.45: Re1pe:rituair teahów i k-o•nm,1Kikaty 

prGwa z1 1n eresa J męzczyzna, 1es ar o - ----- - - - -- "' ro .,, i:: o l5 o łód1Z1kie. 

D J 
N~p..Ol,_.od> 

dyskretną, ostrożną i oszczędną panią domn, r 20 "iilb .... ~ -o-o~ • SZYJĘ WYKWINTNIE 19.45-20.00: Feljeito!Il p, t. „No"vy Rok w h11Zech 
okazując dużo smaku w urządzeniu mieszkania • ii ~ n N:~:~-5::t.~;:§ BIELIZNĘ MĘSKll l częśc;,~,ch św~;i.fa" - wygł. ł'l'uwłowicz. 
oraz zręczności w prowadzeniu gospodarstwa. tl.l ~ • e ~-"., ~ ro'::S Ił 20,00-21.20: X·ty k01n~er1 z rY

1
1clu „M1U1Zyka 

Może stać na czele instytucji zatrudniające) ul. NAWROT Nr. 7 S .~ :lE ·c: .~_.g ~ "§ ~ po cenach bardzo niskich. I Nieopo,dJLe,głej Polsiki", Wvtlrn aiwcy: Onkie-
n n ..., ~ '"- :'." ~ - Przyjmuję również wszelkie I stra 'f'C'd dyr. Gnzep:o.rzia fo:edibenga i Ka.zii-

wielu ludzi i potrafi sprawować rządy nad ·swy. Teł 164•21 - ~.g ~.g ~ ~ dJ reperaci· i szycie po domach. m',erz 'Vi'Ncomi_,ns1ki. (w.iio . .J.). - W p11Ze.."'Wie: 
• , • z o.. ~ ro o. o ... ... d 20 50 D -'-

ml podwładnymi. chorttby wewnętrzne I anergiczne tl.l <>...>:"' Nbii.o ul. 6-go Sierpnia 76 „.o z. · z:,e=iK wie-ooomy, 
DNIA. 1 STYCZNIA URODZILI SIĘ: (astma, ""krzywka, migrena. reu· C: I ~ -~ ~~ roO.g 

21.20-2220: Au<lyic}a p-c1goidm.a P· t. , NaóJ!lillelk-"v ) m, 16, Ili P• 1 niej<izy sen''· · 
Król Zygmunt 1-szy Stary; znany mistyk . matvzm 'lllllllllllJJIJllllllllllllllllJ ?2.2(}--22 30: Wl"ia<lomo.§ci ispo1ri00iwe z,e W$1ZY'51l· 

Andrzej Tewiański; dr, Tytus Chałubiński, opie- Godzmy orzyg;:ć 6-- 7· '1 111•mmmnmammmmzi ik.~ch rrnzl!ło.&rni p R 

kun Zakopanego i znawca sztuki ludowej; poeta W -· Mw++•!f•1w !JiWM m § • j 22.30-23.00:. Muzyik~ taneC!l;llJa. 
Gustaw Zieliński autor „Kirgiza"; Pedro Cal- 23.00-23.05: w~~.1d1omofoi mete1oro.11og,:,cme d1a 

i:~::i:d~a:ełB;;~cznajw~l~:;k ~:;::~;:~ Lik id a cja g ro ź n e1· sza . ki' 23,0~~~~~u:!~~~,c~~~r.=uai. połkygny. 
Rama v11, panujący obecnie król sjamski: Ul- AUDYCJE ZAORANTCZNE. 
rich ZwinJZli, - jeden z twórców reformacji; która dokonała licznych włamań i kradzieży 18.30. RYGA. „Dzworuy kornewilskie"-
William Fox - magnat filmowy; Joseph Kainz, 'I operetka Piinquetfo'a. Tr. z Opery 
znakomity aktor; Anthony Wayne - strategik Inowrocław, 31 grudnia. I przy ul. Szerokiej nr. 11 w Inowrocła· ·Narodowej_ 
amerykań~i; Pierre baroa de Coubertin, pre- Po dłuższych dochodzeniach udalo wiu i Romana Sobierajskiego z Ino· 20.40. RZYM. „Casa mia. casa mia" -
zydent Rady Międzynarodowej Igrzysk Olimpii- się zlikwidować groźną szajkę włamy- , wroclawia, zam. przy ul. Staszica 16. operetka Petri'ego. 
skich oraz Charles Bicldord, William Haines łj' waczy, która dokonała ostatnio cale-,Policja jest na tropie dalszych człon- 22.00. PARYŻ (Poste-Panisie'll). „P1liore-
wmard Robertson - gwiazdy ekranu. go szeregu włamań i kradzieży. Are- ków; szajki. Aresztowania "5N. tdku. stan I, Prioce de Monaco" - operet„ 

JAN STARżA-DZIER.żBICKl. sztowano Romana Kolodziejslkiego zam ka tteyimaina. 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 

. POLSKIEGO RADJA. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał' JERZY BAK 

·~························· 
•••••• „ •• •••••m~••M•••••maw 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Zapa!iił papierosa. Ro.zplynęła się wluśmiechnięty wszedł do mieszkania. -- Doprawdy? ... 
. Józef Chudzik był bezrobotnym. Od powietrvu modra taśma d'ymU. Zerkał Panna Zofja siedziała nad książką. Pod- - Tak ... A teraz pokaż mi, kochana 
clwuch godzin sie<lzial bezczynnie przed co chwhlę w jej stronę. DopisyWała coś I szedł do niej i ucałował jej delikatną Zosieńko, ten sweterek, który dla mni' , 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł na kartce wre"·zc1·e w•oz"yła wszys;oi·o dłoń zrobiłaś„. Ach, J'aki piękny ... Szczerze, 
doń jego ukochany synek . .Jaś, którv poka- ' ·~ 1. vr. I · 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit do koperty, sprawdziła adres a zadzwo- - ~rzepraszai:i cię„. - szepn~ł. . serdccz:iie ci dziękuje;„. Jesteś niezmier-
bagażowy. rirliła na pokojówkę. SpoJrzała na mego wzruszona 1 zdz1- nie dobrą siostrą... Ogromnie ci dzie-

Na oodstawie tego kwitu o i ciec i syn od- - ~arys.i1u, koniecznie natychmi-ast... j wiona. . kuję„. 1·: 
bierają walizkę. w którei ku wielkiemu Marysia nada jalko polecony .. · Proszę ml - Za co mnie przepraszasz, Jerzy- Pocafowat ją znowu 'W rękę. Panna 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· wręczyć pokwitowanie... ku?... Zofja miała łzy w oczach· Balicki nigdy 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny I I , · U · dł 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- - Aż tak ważna korespotlldencja? - - Za ostatnie tygodnie i zwłaszcza nie wykazywał ty e tk iwosc1. s1a z 
ciami. za1pyitat Baliial{li po wyjściJU pokojó\V1kl.i. za dzisiejszy wieczór„. nią przy stole i długo rozmawiali, po-

w chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę, - A taik.„ Bardzo.·. - Niepotrzebnie się tern przejmujesz. czem przeszedł dó swego gabinetu. Czuł 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsuną! wa- Nie zwracając, zda się, nań wcaile u- Doprawdy, nie czułam się wcale ura- się odświeżony, niemal - oczyszczo· 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju wagi, spojrzała do IuJS1tra. Poprawiła je- żona.„ ny.„ Jakgdyby ciężar wielki zdjęto mu 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- dwabiste włosy, uśmdechnęła si·" do swe- - Ale zauważyłaś chyba, że bylem z karku. Był wolny.„ Niekrępowa~y ••• 
ką oraz <lozorca Owym panem by! rtjent "' 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić, że go odbida w lustrze i rozparła się wY- ostatnio bardzo zmieniony... Mógł pracować, jak dawniej.„ 
wedlug Przedśmiertnych zeznań :i'ejakiei godil1!fe w miękkim fotel,ffim... - Owszem„· .,.Kładłam to na karb Otworzył książkę, której czyta·nie 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej - No, cóż u pana dobrego? - zapy- twej nerwowej i wyczerpującej pracy.„ przerwał przed trzema tygodniami„. 
przy ul. Sląskiej 12• jest on jedynym i właś- ta'a wreszci'e. Wiem, że ciężko pracujesz dla mnie i Zapalił papierosa„. Znowu ogarn<>l go CiwYm Synem hrabiego O nieznanem razwl- ~ 'ł 
skti, albowiem Wiórczyńska zmarła prze<l - Niie.·. - od.parł ndez<lecydowanie. dla . siebie„. Nie dziwię się więc, gdy szat pracy.„ Czytał do późnej nocy.„ 
WYPowiedzeniem tego nazwiska. Rozmowa ja.koś nJie kileila sLę tego wracasz czasem do domu bardziej zde- I sądzi?, że już się uleczył z tej riie-

Od sąsiadek Wiór~zyńskiej Chudzik do- wieczoru. Jana była bardzo zajęta so- nerwowany.„ szczęśliwej miłości-.. Ale trujący czar 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pia- bą, odpowiadała półsłów.kami. Balicld - Nie, nie„. - prostował jej wyobra Jany nie znikał szybko ... Zaszczepiony 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- l't . k1...~ ł na~'"" ać dł"'·"' żeni·a. - T. o by•o cos' i'nnego... 1'ad k1·e•kowat daleJ'. .. dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- pa· I papierosy, prvuuwa w~ .... z .... „ I 1 

na elegancka dama o niezwyklei urodzie. szą rozmowę, lecz bezslrutec:zinie. - Czy masz jakieś specjalne zmar· Następnego dnia Balicki nie mógł juz 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka Cy- _Czy m1ia.taby panii dzdś wolny wie- twienie?„. - zaniepokoiła się. dłużej ze sobą walczyć. Po południu, 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu- czór?„. _ zaipytat znri'enacka. - Nie„. To było coś ... ale już mLnę- gdy Zosia była już przygotowana do 
zyną. Chudzik ujrzał ja pewnego razu na k ć d k dś' ło„. Tak... - dodał zdecydowanym, póJ.ścia do kina, wykręcił się jakoś z tej 
1;1licy i uczyniła ona na nim niezwykle wra- - Chciałby słę pain wyiura o ą ? 
zerue. , _ Tak„· twardym głosem - To już minęło bez- obietnicy, wspomniał coś o jakiemś po-

Jes~cze tego s:1me~o dnia qhudz~ po. ZamyśLiła slię. Po chwiili dopiero od- powrntnie„. Teraz będę znowu jak daw I siedzeniu w sądzie, wymknął się z mie-
stanowil pozbyć się meszczesne1 wahz".V za ł . niej ... Jutro wybierzemy się popołudniu I szkania i znowu poszedł do Księżniczki 
na chłopka. W.obec tego rzucił walizkę do - N1eszcze'gól!lllle się <l'ZtS CZ4.IJJę.„ O ina„. ygańskiej„. miastem, lecz przeszkodzi la mu w tern pew-1 par a· . . . . , . d k C 

stawu. Następnego dnia dowiaduje sle z - O, w tatldm razie nie chciałbym 
gazet, że policja oprócz waliz~i w ~tav:ie pani fatygować„. 
odnalazła <lrugą taka samą walizkę. zaw1e- W · · j h h t 
rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej mowie Je , ruc <ł!C . w ca em za, 
ofiary. chowa1nitu się było coś lekceważącego, 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z ~oś bardzo niedbałego. P.rolruratora diO
walizką zawodowy rze:zimie_szek. Włady- prowadzało to do ipasjii· Znowu zapano-

Rozdział sto piąty 

~róRJda ~a€~ęno ~OJIJl:i(ioi 
slaw Pakula. który grozi Jasiowi, że odda t ;A • 

g~ wraz z ojcem pod s3:d· jeżeli nie :vystara \wa o. miiczerne. . W apartamentach Zawidzki~go w I - O, proszę tak źle o mnie nie my-
s!e o 100 złotych dla niego. Ja~ dobiera so- Cusiz~ przerwał <lzwooeik telef()ltlfll„. hotelu Majestic" znowu pachn:atv, sieć. Skądże? Pani pozwoli do dru-
b1e do pomocy swego kolegę, siłacza f~lka. Jana zdięła słuchawkę . " · · ' ~ „ · · „. 
ł razem szpiegują Pakule. Za miastem do· Ii U 1 • kwiaty. Stół był nakryty na dwie oso- giego pokoJu.„ 
chodzi do walki miedzy Pakula a Jednym z - a ' o .. „ ? 1 h 1 by„. Szampan mrozil się w wiadrze z Weszła. Na progu wzdrygnęła się 
J~go kar.mrató":': przyczem Pakula pchnie- Ach, to ty· „. No, s uc am, su- lodem. Zawidzki czekał... Odmłodniał w lekko. Na chwilę przymknęła oczy. 
c1rm noza zabua sweiro rywala. cham„. · t t · h t d · B U' · h · "k ł t z 'd 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- Sciszonym głosem mówiła dalej: ciągu os a me . ygo m. . o czego mu sm1ec me zm a z warzy aw1 z. 
kata Olowniewskiego, mieszkajace~o w tym _ Czemuś nie dzwonił?„. A teraz?„. brako~ało? ... M~ał wreszc1~ to, d_'J cze- kiego. Oczy jego błyszczały niesamowi-
sam.vrn domu, zgrabna, młoda dziewczyna, Ah N b b Dob go dązył... Był Jedynym, mepodz1elnvm cie. Odrazu nalał dwa kieliszki szam-
którel na imie Stefcia. a... o, ~o aczę, zo aczę.„ rze„. dziedzicem Wierzbowa, Zalesia i całego pana. 

G!o_wniewski zainteresował_ s~~ losem Postaram się ... Wy~aczai;n, wyba~zam .. ~ olbrzymiego majątku hrabiego Strzygi- - Za pani pomyślność„. 
C~ud~i~a .. a g?y Jaś . op~wiedz1al mu w ~o, dobrze... No me gmewam się, ko Toporskieuo. Mógł teraz żyć jak praw- Przysunal się do niej. Wznosząc do 
w1elk1e1 ta1emmcy o odlłrvcm dokunanem w ctaku„. Pa! · "' · ó k. · k. 1· h 1. · 
walizce. adwokat Olowniewski z niewiado- Balicki zż mat si cal sł sz c jej dziwy hra~Ja·„ . . g ry rysztalo:"'y ie IC z ?~a IZUJą-
mych przyczyn oadl zemdlony na vodloge.. 1 Y t 1 f ę. 1>rze~ c'fiwila N1epoko1la go teraz tylko Jeszcze Je- cym płynem, me spuszczał z meJ oka. 
. Jaś. obawialąc się w d~lsz~m ciągu zdra- mono og przy ee on.ie. . • dna osoba na świecie: - Jaś... - Pani dziś ślicznie wygląda„. -
dy ze str~ny .Pakuły. szpiegu1e 11;0 w _nocy. ~ahala się,, czy przy1ąć. Jego. propozy- Piotr donosił mu różne szcze~My o dodał wvchylając duszkiem cały kielich 
Okazało s1e. ze Pakula przeprowadza iak1eś CJę na wspolne spędzeme wieczoru, a · · · I ' · · · d 
konszachtv z urzyjacielem Ksieżniczki. Ka- t . ł . k'm, czule przez tym chłopcu. Malec uczył się podobno won!'! wypiła o połowy. 
rolem Zawidzkim. którv polecił mu. aby za· eraz umawia a się z. 1 s . doskonale. - Nie, me ... - zaprotestowat _.._ 
denu~cjował Chud~ika .. lecz Pa~uta. o~awia: tel~fon ... O~~zwata się w rum nadszar- W szkole wykazywał wielkie zJol- Tak nie można„. Proszę wypić do koń· 
la~ .?1e zemstv Jasia, m~ ch~e sie pod1~ć te1 pmęta ambi~Ja. ności. Wszyscy go chwalili a stary hra- .::a ... Tak.„ A teraz przekąsić„. Bardzo 
m1s11. Wobe<: tego Zaw1dzk1 zwraca s1e do Wstał Nie Próbowała nawet go za- . . · ' · . · · · 
Księżniczki, przez którą niejeden meżczyzna , · bia był z mego ogromme dumny. Moz- przepraszam, ze sam ustuguJę ale me 
?debra! ~obie ju~ _życi~. aby _nawiązała zna- trzyma

1
c·. d h d . ? t ł !iwe, że mu coś zapisze w testamende- lubię, gdy służba szwenda mi się po 

1~m~ść z Chud.z1k1em 1 skłoniła go do popeł - u~ pa~ o c o z1 · - zapy a a myślał Zawidzki - ale nie może mu od- pokojach„. 
menia samob61stwa. konwenc1onalme. d ·, t · tk k · · p ł · d · · · bl" · Pewnego dnia oowracaia·ego od Ksież- T k p . 1 • • • ac ca ego maJą u, s oro mme me wy- rzysuną się o llleJ Jeszcze izeJ.„ 
niczki Chudzika aresztuią "dwai wywia· - a.··· rzypomndia 0 łmti .si~, zer dziedziczył... Zreszją dam sobie z nim Iwona dyskretnie oddalała się coraz 
dowcv. ma~ wazne ~prawy O za a w1ema„. radę! bardziej, starając się, by Zawidzki tego 
.w Urzedzie Sle~cz".m Chudzik ?ov:iaduie to me~włocz11.1e... . Nie martwił się więc zbytnio z tego nie zauważył. Ale odległość między ni-

s1e ku swemu w1elk1emu przerazenm od Pozegnat Ja chłodno 1 wyszedł. Na d A · t · · • · t ł · · · I 
nadkomisarza Bełzy ie jest posądzony 0 h d h . i 1 . lt . k powo u. ze z na ury me przeJmowa1 m1 s awa a się coraz mme1sza„. wona 
z3mordowanie hrabiego Kazimierza Burs- se ł 0 aJ optą. szcze me pa 0 1 mru - się nigdy żadnemi troskami, wiec i te- znalazła się w potrzasku. 
kiego. i ego rzekomego olea... ną po ~asem. . . , . raz korzysta! z życia w całej pefni..- Z - Proszę! - za wolał podochocony 
. Podczas rozpr~.wv sąd_owej Jakiś .tai em-\ :-- Juz .mam. JeJ dośc„._ !a ~ob1~ta Janą ulożyły się jakoś stosunki, nie i Zawidzki, wciskając jej do ręki nowy 

~1czy „Garbusek poda1e sie anonim.owo m~1e z~ub1„. Nie zobaczy JUZ mme w1ę- mieli już do siebie nawzajem żadne- kielich. - Za naszą miłość!... 
rako 5prawc;a za~ordowania h_r. Bursk1~i,:o. ceJ ... Nigdy! · l Al · · k· l , k T k l · · · 
Mimo energicznycn poszukiwan nadkom1sa- St 'ć . t t . g? z.a u„: . e me na mą cze a teraz ta ancer a .stara a się Jeszcze obrócić 
rza Bełzy nie udało sie pochwycić talem- . anow~zos P~wzię ego pos a??wie mec1erphwie... wszystko w zart: 
nicz~go Garbuska, ~ni t~ż stwie.rdzić ki~ ~la uspokoiła g_o meco. Był szczęshV:Y· Oto rozległo się dyskretne pukanie -- Za miłość, która nie istnieje„. --
on. 1e~t "!' rzeczyw1stośc1. Chudzik zosta1e ze wydostał się wreszcie z pod truJą- do drzwi... Zawidzki skoczył jak opa- dodata. 
uniz~~~d~~t chcąc sie P<Jzbyć Chudzika, by~h wpływów tej niebezpiecżnej ko- rzony. Popr~wit jeszcze przed lustrem . .Ale Z~widzki już nie żartował. Oc~y 
zatruwa go tajemniczym płynem. lecz Ch~- ie y„._ . . . krawat, usm1echnął się do ~wego odbi- Jego nabiegły krwią. Chwycił jef obna
dzik wbrew mniemaniu wszystkich m~ Ws1adt do taksówki 1 POJechat do do- cia i z gotowym uśmiechem na twarzy żone ramię i wpił się ustami w śnieżną 
umiera. _wpada, tyl~~ w letarg. „6arbusek' • mu. W drodze zastanawiał się f~szcze zbliżył się do drzwi. biel... · 
wystepu1ący rowniez pod zmyślonym naz- nad tern co się z nim stało w ci<>g N. t t I · K k t ó 
wis.kiem „barona Ordyna" okazuje Chudzi- . ' . . . . 'ł u os- a progu s anęła wona Perkms.„ rzy nę a z b lu. Wyprężyła się. 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim i me 1 tatmch ty~odm· Sa~ siebie me pozna- Otulona w gronostajowy płaszcz Porwał ją w swe silne ramiona. Potrząs 
p~ostując wiadomości ? Jego rzekomej śm1eq ;vat... Zan1edby~ał· się w pracy„. My- wyglądała jak cudowny motyl. nęła głową, jak lew puszystą grzywą i 
c1. wys~la go .kzagranKicę . pod przybranem siat tylko o Jame„. Stal Stę nerwowy, - Witam panią„. - rzekł Zawidzki zwinnie jak kot wymknęła się z 

1
·ego 

nazw1sk1em Wt tora ryg1cza. nieprzystępny SW 1· y zm· i'ł . I ł • • • • k p '. . . I 'h . , ' 
Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża. . . . • ar iw „. . ien . s1~ {1ama1ąc się ms o. - rosimy.„ ze aznyc ob1ęc. 

a sy_nek Jego P?zostaje po~ opieką stare~o r?wn1ez Jego stosunek do meszczęśhweJ Z~mknął za nią drzwi. Roziskrzyły A ~idzi pan! - żartowala w dal-
hrab1~go Str~yg1. · Top~rsk1ego. W Paryzu siostry„. . . . i;n~ ~tę oc~y, .g~y wzrok jeg0 padł na szym c1ągu1 cho~ strach wypełnił jej 
Kślrykgicz wna.wio.1zuie zMnaiom1 ość z magnatem Na myśl o meJ smutek przesłmuf srnezną biel JeJ ramienia wvchyiajace· serce. - Ze mn<> nie tak latwo 

as 1m 1es awem orne em. t k t · ' · · · "' „. 
Nadkomisarz Bełza. przynaglony przez warz pro ura ora. gL> s~e z pod płaszcza. Oparła się o framugę okienną. Zasta-

prokuratora . Ba~ickiego, zobowiązał . się - Biedna Zofja.„ - pomyślał. - Jak -~ Pozwoli pani. Proszę.„ Czekatr. nawiała się nad tem, jaką ewentualnie 
sc~wxtać ta1emmczego. G.arbuska w 7iagu ona bardzo musiała cierpieć w ciągu os- na panią z utęsknien!,:111„. zastosować obronę„. Szukała wzrokiem 
na1bhzszych trzech m1es1ęcy. W dnm, w t t · h t d · B ł dl ~ · t k ] · h • · · , · ł d · d · · „ p 
którym upływa! ów termm i Bełza miał a me ygo m:·· y em a meJ a. . wona z.ac owvw:t1ći się nti.:·s1ma o. o powie. me1 pozyc31„. rzysunęta się 
podać sie do dymisji. Garbusek zjawił się mało wyrozumiały„. Naprzyktad dziś JaJ.:gdyby pierwsz.v raz sk'adała w11.vte ku drzwiom ... Tam będzie najbezpiecz
niesoodzia~ie w l;ahir~eci~ ;iadkomi~arza... wieczorem ... Z jaką radością podała mi 3:!r.-tdnie mie:.,;1rnhcv111 J)an• :m. 'tara fa niej.„ W każdej chwili można będzie 

Je_dnak~e w niewYJaśniony eposo? u.dało z trudem wykończony swetr a J·a„. J'a i" si,: humorem zatn ~zer.vae t~ n;rzv-··. kłą uciec„. 
mu się zbiec z aresztu przy Urzędzie śled- • ' , • ..,, · • · I;; • z 'd • · 
czym. w pozostawionym liście Garbusek odepchnąłem poprostu.„ Nigdy sobie te- W ~i:I zycm syt!14l')ę aw1 zk1 poprawił wysunięty z pod 
stwierdza, że chciał uratować nadkom'sarz,a go nie wybaczę.„ I to wszystko przez -- Czy pail tai\ n:; kaźd.1 koh:i:t~·ikamizelki krawat. Przygladził włosy. 
od dymir.~ nią ... O. jakże jej teraz nienawidzę!... czeka z utęsknieniem?.„ - zapytała D ' I · . · . · 

Ksieżn:cz.ka_ n~wiazata znajomość z pro- Taksówka zatrzymała ' się przed do- śmiejąc się i ukazuJ'ąc w uśmiechl,1 per- a Szy Ciąg J Ut ro 
kuratorem Bahclom. któ.ry przys~edl wlaś- 1 1..IA 
nte do niel w odwiedizmii. mem, w który~ mieszkał. Sppkotm·, i.ste a~ 

.. 
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Or.kiie.str:a bairu ,,Savoy" gmła tego 
rwiecZJoru, ~101raz pii.erws:zy nowego tox• 
ibrotta, sk0impcm.owanego pMeiz jej dy· 
~egenita. 

Foxtrott był I1Zieczyw1śoie prześ1iicz
ny i tak baif<Wo podoibaił &ię młodej 
piękneij koib1ecie, sd.edizące:j pr.zy stiotikiu ' 
w ~owa•rzystw:iie trzech p:i..nów, że na jej 

Hl 

-I Patachon 
noworoczny film ,,Expressu'' 

żąidamie piowtór.zono go k~lka razy. · °" Pro.siiła 0!!1a jedmia.k w c\ailsizym ciągu 
o pO'Wtórzeni·e. I 

Dyirygoot usiprawiied:liwiiał &i•ę, że ju.ż 
n<lie może dłużej grać tei meL0tdii, gdyż 
pub1iiczno.ść Z·a<:,zyna sa111kać. I 

- Ale ja jedinaik pr.a.gnę usłyszel to 
1'M ieszcz-e ! 

KCIG"E:lmi-strz miilczał mezdecydowa· 
ny. 

- Pan pr~edeż sł'Y's:zał, oz.eigo pani 
sobie życzy - rzekł nagle jeden z to· 
wa-rzyszy nliemajomaj - A życzen11e luó 
loweij jest roZ1kaizeml 

Dyrygen•t s.zybk'O s.kliooilł s:łę do zie· 
mi. Aoh, jaki z niego głtllP'ied Jaik mógł 
s1ę nie cLomyślećl P.rzecież dziś rano czy 
tał w miieijscowej pr.aisie, że przybyła 
królo•wa sąsiednie1go pańs-twa. 

I na:tychmias.t dał orldesbrze znak, 
dum.ny, że kirólowia Z'Wlfócila U1Waigę na 
jego dz.ie~o.. ! 

Znów zafoizmi.a.ły dlzwięki fox-troista. 
Tym raizem n:i!kit z iplll!bHazmośoi jm n'ie 
•SiClirlka.ił. 

WszY's.cy spo·glądia:Li · na rpiiębą iko· 
ibiietę. W:i1eść ·O tern, że jest to kró1()Wa 
lt'Ol2lesizła si~ sa:ybko po całym loikailiu. Z 
oiieika wośdą i sizaC1.1111lkiem SiPOJglądaltllo 
ca nią. 

Pat: - A mówiłem, żebyś uważa:łl... 1 Pat: - O, retv! .. Tu trzeba mieć łyż· Pat: - Sz,acunetk dla pana hrabiego.. 
Na Balu Sylwestrowym, gc:Lzi.e są re9re· wy do te[i po·s·atd:zikil„ Łatwioed już chodzić Nie wiediZtiałem wcale, z kim mam przy· 
zenbowane wyższe sfery i gdri.ie są takie na głowie„„ jemność„. Bo my też jes1eśmy„. te.go.„ 
1-śni.ą.oo posaidziki, trzeba umi.eć chociz.i~!. I Patachon: - A wticLzilsz?„. l\iów'iiłem. też jesbeśmy z aryst.c-;kr.atycznego riodu„. 

Patachon: - Chodmć, oo tia um:em, że ta lśntąca ~01dlł0iga nie jest cfil.a nais„. Pa111 hraibiia pozwoli, że sd.ę brOOZte<:zkę 
ty:lk.o n1ogi diobr.z.e postawić niiie po1·naHęl. Hrabia Dztubas: - Co to?. Kto mnie lprzedsitawlę.„ .Teistem. niepr.zymie.r.zaijąc„ 

pr.zewraca ?„. Jestiem hrabią Driruba&em te.go ... jestem bairon voo Plum.pa, a to„. 
i. n:a pOlj?~~eik w;wwę każdteg(), kto m1 I tio j·est mój rodzJony kuz'Y'n, markiz d~ 
slll.lle Uib1J1ZYć„„. Pętak„. • 

Gdy p;rzeibrzmiiaiły dzwię'kii onkiestlry, 
roz:legły się ogłuszają~e -0k1alski i ws.zys· 
cy chórailn~e prioJSiili o „hi,s". Byle pl'IZ)'· 
pa.do1b.ać s~ę pi7knej _kr~l~aj, kt?ra .wa· 1 . . . . . "-~_::--:_-_---. ...;;; ____ .;.:;.-.i. _ _, 
idocZdlille zauwazyła, ze 1e1 llilcog.mto 1-est Pat: - Kim 1est tJa piękna dama?„. f Hrabia Dziubas: - Paaina Gen:owefa 1 Pat: - Pa.ni tańczy gak motylelk.„ 
~uż 0t~kryt~, gdyż uśmiiec~aiła się IIlliiez· Ona mn:i.e faiktycmie wipr0ist za isef\c~ raczy łais'ka~ po.z.nać pan·a bairona vo.n Lekko, zwfumi.e i co się zowiie z no.neza. 
ina.cz.me, md:z~c te omaik1 ~ołdiu. chwyta.„ Plumpę„. BaT'dizo pr.zyistoijny i ·rozmowilly Ianc;ją„. Ja lubię takie tancer'\d.„. W ze-

Bla·~, z;m~esz.ainy przy'Slladł dyrygent Hrabia Dziubas: - To ies't panna kawa.ter.„. \szłym tygod:n.iiu tańczyłem z księżniiiczik4 
do sto1ilk_a. Tr.zymaił w ręku nuty, któr~ Genowefa P~ztyoz,ek, cór.ka z.nianego Panna Genowefa: - Ach!... KUlllegundą PSIWo.kacińską, która taJko!t 
Wtręczył iednemu z towarzyszy króilowei. mii1j,omer.a, ma.gnata śląskiego„. Je.żeli Pat: - Cał1a przyjemność po mojej nk:z,ego soble tańczyła.„ I nil·aiła tiakie 

- \'X(aisz.a Wysioikość - rzek~ - paa::i ma życzeniie, m~gę ją panu bairono~ sitro.niie. Jestem panną Genowefą wiprost I ładne oczy jak paniiUSJia ... 
~rosizę mi cfarować; ~en fo.xtrott ni~a w1i przedsfa'Wtić„. oś1im.1001y„. Fatkityc.mrie jest t.u uroc.ro„. Panna Genowefa: - Ach, jaiki tie.t & · 
~.eszcze nalZ'WY °'.śm1ehłem s~ę zauwazy~, ~atachon: - Wairtałoby„. Ku:pd.ć nie prunia pochlebca„. , 
ze .spod·obał s~ę Waiszei Wysokoścu., k~ć, pobamgować można„. Patachon: - Tylikio uwa.żaij jak głfy 
więc proozę go na.zw:ać wed'ług u;pod<Oba· sta:wńiaisz„. 
nia. 

Królo·wa skiir.ęła z uśm"echem gb1'wą. 
W1ziięła nuty i wla.snmęaz1n.ie naipi~saiła 

„F oxfr.ott króloweij' '. 
J.uż n.a.sitęp.nego dirua 111i1e było ka· 

wi·arni, w kLórej J11iie gran01by tego fox· 
troitta. Po diwuch ooi.a.ch 7.:nainio go fuz we 
ws.zysibk~ch l0tkailach. 

Po tygo1d1ni1u maiła g,o już cała F!<am· 
cja, a rp·o dwuch carły św~ait. 

N<'..grywamio ~o w1elokrotnie na ipły· 
tach, a nuty na których wildn~ał Uitografi 
cmie od1hity, wła:snoręczny na.pis król-0· 
weij, kos:zLonmtły bair&o wiele. I 

Po tygo1d1ru:111 kró1owa qpuśc·iła mod- · 
ną m~efscowo.ść. 

Ca, któtizy wiithleli ją na dwo.r.cu, d.zi· . Miljon~::-:- Cóż to?„. Có.rka mo.ja J ~lj.oner: - A ro Pt1Z;eJP11aiso;a.m niaj· 1 . Pa.t: - Ch~aż pożyc.zio1n.a for.sa, ale 
w1li s~ę wszy·scy nlezm1ernŁe. Słyszeli banczy z iailclims łobll!Ze:tn na Ba1u Sylwe· 'mo.::~1e:i pana bairona„. N~1ecLowiidzę br.r): tez siz,kodia„. Ciiąig1~ J)lr.z;~,grywamy„: 
bo>'-"1am. że królowa j.oot mŁocLą piękną str.owym?. c?ę 1 z tego p1awodiu ipewn;he ~ęły ml Patach-On: -:---- N~c c:Lz,jiWlllego„. Pierw· 
kob'.ietą, a tam S!)otkai1i si•wą, Ztgairbiooą P~~ C:renowefa: - Ależ, p~o!... ·s11ię fa P'f'o/kri~ &łO'Wla„. Nvec:h~ snę ~~ sz;y raz w żyCJIU &1'1ai;nY w rule1lkę.„ Mo· 
sŁ·aTtl'&Zlkę. Dz.tw;,Ja eiię też królowa, gdy lTo me zaidie:n ł<0buz, tyllw baa-0i..11 von diolbnze w,i,e:dlZllle ltlla ty.zn ~ca-e, <Wiec1 teiby ta ~~Ja z;ag1~ała z n•a.mi " 
mfa.sit hymnu nairodio"l.•.re(o orkiesiwa że· Plump~, k.tóry z.aiProsił mni·e. ła~k.awi.e moi·e niaij.droż~„. .. . SZ!e.śódiz:iesiat sześć, tobyśmy im po.ka· 
,gruruła ją jakiunś . skocznym foxbrotem. Ido. tan<Ca ~ p:ra'Wlie zako•chał się JUZ we I Pat: -. DZiliękuię, ~a~„. . •• zruLiL 

A dyrygen:t _ koonpio.zytor? mnme„„ • . PatachOn: - O, Lai}lrlll1el„. Cz.uaę ruz „ 
W ciągu blku drui ziostał ba111cLzo OO. P~~ac~on: - BędlZJ1e ohryja„. Wolę 1 zapach foll'lsy.„ 

gatym człowiekiem. wl:O<łl!lU·c mę zatWCZasu.„ 
Z d1.til1lą i roZl!'zewni•enLe.m ~lą.d3ł I 

na z;awiie.x•one nrud jego bLurkiiem w zło· 
tej 11aimie nuty z własrHJ :ęcz.nym na'?is~m 
kró1o1wej, władiczynii sąsiedniego pań· 
st wa. 1 

N'.1gdy sl.ę n6e dimV11e:lzia.ł, że szczę· 
ście swe i hogadwo z.awdizięoza małe1 
Ivone 11kró1owej tJii,ęk.tuści" jedne.go z 
maiłych m1.asfoc:z•& Fran cijii. 

D. 
„ 

Policjant: - Czy pan jest b!lll"oinem policjant: - W komiisa.rj,aicie hędlzi.e I . PGllcjanti - Północ!„ Do&i1ego Roikul 
von Plumpą? Otrzymaliśmy naikaiz airesi! się pm tł111maic.z;ył... Ro?J~ ma:m i ba· Pat: -- Tatlciego Sylwesfaia jeszcze n.iie 
towaindia bairona von Plumpę i ;ego priży· slf:a.„. m:<aiłem.„ Żeby sied.z.~ć w ciuipie? „. I za. 
jaciela, ma.rkiz.a die Pętruka. u rozne Pat: - Niech dijaib1i porwą ten Bal co?„. 

Pat: - Co, cv, co?!... Antłzibować!?„ Sylw~trowy wyższych sfer!... Poco p·od· PatacbOn: - Cze1taj, zost~wimv im 
Ter.a.z, w sia.m Nowy Rok?„. Pn~i1e jalsitywlliłem się pod n.axwksiko teign niiopo· p11"Z)'111iaijmn·iei pa'll'...ią1ikę oo. s'ciainie.: .. A 
n~e jestem wcaile baitooem„. pain1iie„. ja ... n~a - ba;rona?„. ~e bak zai~yna S>ię n.am Nowy RoJc, n!ie 
faktyczme„. ' mamtw s.iięl Ka.i.idy pooząitek iesit tru:linyl 

Za wydawcę ! drui<.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. oo~., tredaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 



Berllńscy piłkarze zapraszają Jut zos ał opr.,,,co any 
Kraków i Warszawę na mecz do Berlina program mistrzostw sz.ermierczych Europy w Warszawie 

Niemiecki Związek Piłkarski w Ber- Identyczna propozycja wpfynęta Polski Zw. Szermierczy, organizator 20 otwarcie zawodów i floret druży-
linie zwrócił się telegraficznie do Kra- również do Zarządu WZOPN, który mistrzostw Europy w r. 1934, (20 - 29 nowy panów. , 
kowskiego Okręgowego Związku Pitki również nie skorzystał z zaproszenia ze czerwca w Warszawie), ułożył szczegó- 21 eliminacje floretu indywidualnego 
Nożnej z propozycją rozegrania między względu na nieodpowiedni termin spc>t- łowy program rozgrywek, który przed- panów. 
miastowych zawodów piłkarskich Kra- kania wysuwany przez berlińczyków. stawia sie następująco: 22 eliminacje floretu indywidualne
ków - Berl~ w Berl~ie w ~Y~~u ~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~w~-~~mw~~~·~•~=·•~'•~~ ~p~if~~f~re~~dywhlu~~~P~ 
1934 r. B 1• a nów. 

Zarząd KOZPN odpowiedział Berii- e„. „o I .., Hlllłergc:e 23 eliminacje drużynowe szpady i fi-
nowi. iż propozycji tej nie będzie roz- ~..., .... • nał floretu indywidualnego pań. 
patrywał tak długo, dopóki nie otrzyma zmierzy się z najlepszymi zawodnikami amerykańskimi 24 finał drużynowej szpady. 
wyczerpującej satysfakcji z powodu zer 25 przerwa. _ ·• 
wania przez niemców w ostatniej chwili Włoski lekkoatleta, rekordzista świa- ły czas - 4:12 sek. na 1 milę ang. 26 eliminacja indywidualnej szpai:Iy. 
kontaktu dotyczącego rozegrania zawo- ta, Beccali, w najbliższych dniach wy- Bectali startówał już w igrzyskach 27 finał szpady indywidualnej i elimł-
dów Kraków - Berlin w roku 1930. jeżdża na dłuższe tournee po Stanach olimpijskich w Amsterdamie 1928 roku, nacje drużynowe w szablach. 

Zjednoczonych. nie odegrał jednak wówczas żadnej roli. 28 finał szabli drużynowej. . .. 

Bokserska repr. Szwecji 
na mecz z Polską 

Sztokholm, 30 grudnia. 
Szwedzki Związek Bokserski zesta· 

wił definitywnie swoją reprezentację 
pańtswową na mecz z Polską, który od· 
będzie się w Sztokholmie dnia 14 stycz· 
n1a 1934 r. 

Reprezentacja Szwecji prtedstawta 
się następująco w kolejności wag: Maa.n 
geli.n, Cederberg, Bohman, Lind.kwlst, 
Pettersson, Sa.ndiberg, Eklun<ł. 

Obsada wagi ciężkiej nastąpi później. 
Wymieniony skład jest naileP6zym ze· 
społem amatorskich bokserów Szwecji. 

Dlaczego zawtes~ono 
dw6ch znanych sędziów bok

serskich 
Komisja do spraw sędziowskich Po

znańskiego Okr. Związku Bokserskiego 
zawiesiła w prawach sędziów - człon
ków kolegjum sędziowskiego, pp. Koś
cielskiego i Ermanowicza. 
. - Przeciwko obu wymienionym sę
dziom powstały zarzuty wyzyskiwania 
przez nich dla korzyści materjalnych -· 
swoich osobistych zniżek kolejowych, 
przysługujących im jako sędziom. 

Pierwszym jego startem będzie bieg W pierwszym przedbiegu na 1500 mtr. 29 eliminacje i finał szabli indywiClu-
w New Yorku, w dniu 3 lutego, poczem zajął on wówczas zaledwie 4 miejsce, a alnej, zamkniecie zawodów. 
nastąpią dalsze starty: w Bostonie, fi- przedbieg ten wygrał niemiec Wich- e 
ladelfji, Chicago i t. d. man w czasie 4:03 sek. 

Biegacz włoski spotka się w wake W cztery lata później, na igrzyskach 
z najlepszymi za wodnikami amerykan- w Los Angeles, Beccali wygrał bieg na 
skimi, jak: Cummingham, Bonthron. 1500 mtr., w czasie 3:51,2 sek., a wkrót

Venzke i t. d. W doskonałej formie znaj ce potem na meczu Francja - Włochy 
duje się szczególniej Cummingham, któ- na tym samym dystansie ustanowił no
ry przeszedł ostatnio regularny trening wy rekord świata wvnikiem 3:49 sek. 
w halach i osiągnął niedawno doskona-

Tenisiści australijscy Wpław przez Sekwanę 
zn6w zwyciętają angielskich W czasie świąt ubiegłych odbył si~ 
Międzypaństwowy mecz tenisowy w Paryżu doroczny }ieg pływacki 

Austra)ja - Anglja zakończył się zwy- ,1wptaw przez ~ekwanę o nagrodę Bo-
cięstwem australijczyków 8:4. W zespo- zego Naro~ze~ia. . . . 
le Australji nie startował Crawford. Warunki biegu były ba.rdzo c1ęzk1e 
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Ważniejsze wyniki: Mac Orath z po'?"odu lodowato z1mn.eJ wody. ~a 
(Austr.) - Perry 5:6, 6:2, 6:3. Wilde ~tarcie stanęło .25 zav:odmków. Zwyclf.;~ 
(Ang.) - Moon 7:5, 3:6, 6:4. ttopman zył pora~ drugi z~ole1 zna~y francuski 
(Austr.) - Lee 6:2, 3:6, 8:6. Mac Orath pływak 1 rekordz~sta świata Jacques 
- Quist contra Hughes - Wilde I :6. Ca~tonnet. w cz~ste 3:o9 sek.I -lll-\11-llll-l!l-llll-lll-1111-lll-lili-lll-1111-ill-llliilli lll'l11!11 ':1i ill11 !!lll11'. :i1 n111111111m 
2:6, 6:2, 6:3, 6:4. ; •iirliriiasliamwilylinliois1iiita111oiikmotmo183il5mi0mml:trz.•••••••1mmmm••llllli••• 

Na torach hokejowych 
zagranicy 

Opawa, 30 grudnia. 
Zespół hokejowy TrC>pt>auer E. V. po 

koinał w ub. czwartek hokeistów wiedeń 
sldego Wahring, który w tych dniach 
walczy w Z;l.kopain.em, w stosunku 2:1. 

•• * Davos, 30 grucLn~a. 

Niefortunne zakupy 

W drug1an dniu turnieju hokejowego 
o puhar Spenglera, rozegrane zostały na 
stępujące diwa mecze: Rapid (Pa.ryż}

Ły ż w i arze polscy LTC. {Praga} 1:0, nieoczekiwana poraź· 
ka czechów. Grashoippe.n; (Zurych) -na mistrzostwach Czechosłowacji Oxford 1 :o. 

Zarząd P. Z. B. orzeczenie Komisji 
zatwierdził i udzielił obu sędziom urlo
pu do czasu ostatecznego rozstrzygnię
cia sprawy przez Komisję Dyscyplinar
ną. 

i Europy , .. 
** Berlin, 30 gn1dnd1a. 

Kanadyjczycy Ottava Shammcks w 
rewanżowem .spotkaniu z Berii.ner S. C., 
pokonali p<>nowni'e hokeistów berlińsk. 
w sfosu.nku 8 :2. 

Igrzyska brytyjskie 

W dniu 7 stycznia odbędą się w Pra
dze łyżwiarskie mistrzostwa Czechosło· 
wacji w j~ździe szybkiej na lodzie. Na 
zawody te zaproszenie otrzymał Pol. 
Zw. Łyżw. i prawdopodobnie wyśle do 
Pragi Kalbarczyka, który startowałby 
na 500, 1500 i 5000 mtr,. W biegach ju
niorów możliwy jest start Dobrzyńskie
go lub Czyżewskiego na dystansach 500 
i 1000 mtr. 

Pozatem P. Z. Ł. projektuje wysła
nie mistrzowskiej pary Polski, pp. Billo
równy i Kowalskiego na mistrzostwa 
Europy w jeździe parami. Zawody te od
będą się w dn. 28 stycznia w Pradze. 

w Londynie 
W~m~1~4ro~o~ędąs~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Londynie wielkie igrzyska brytyjskie 

Jak wuj Józef robił zakupy p odark6w świątecznych„. 

Pierwszorzędny DtwłękoWJI 
Kino-Teatr 

.AWOR 
POMORSKA 89, 

Telefon Nr. 248-05. Dojazd 
tramwajami Nr. O i 4. 

o programie igrzysk olimpijskich. 
W zawodach startować będą: An

glja, Kanada, Australja, Zelandja, Afryku 
Południowa itd. 

A 

Od czwartku dn. 28 grudnia I dni na- II obraz. Pierwszy film polski O<izna
stępnych ! PODWÓJNY PROGRAM!!! czony złotym medalem na wYStawle 

w Paryżu p .t. 

T~m~~Tz~~~Hwi~~l~~n~~e baliJDn U'· CY śmiercią, to temat doskonałego obra- U li 
zu cowboyskiego z Dzikiego Zachodu. W rolach głównych: 
W rol. gł. Oeorge O'Brlen J C. Parkler Mirska, Rogulski, Pilewski, Kobusz. 

M9M,5fMLWWMIGMFN1·d' lftrl* 

Ceny miejsc: III - 54 groszy, II - A S T li "3f 
80 groszy, balkon - 90 gr. I - 1.09. zastarzałe, różne kaszle przywi!ejne 
loża z!. 1.75 gr. _ Poczatek o 4.30, chorób płucnych są uleczalne powld· 
w soboty i niedziele 0 12-ej. _ Ceny ł~m) ziołowemi od 1~02 roku. - .3000 

. . . . . łlstow pochwalnych Jest do orzeirze-
m1e1sc w sobqty I medz1ele na I seans nia na miejscu. opis leczenia na ża· 
54 gr. dla dzieci 25 gr. Sala dobrze <:lanie bezpłatnie. 

ogrzana. S. śliwański1 ł.6dz, 
Brzezjńska 33 Rrzezińska 33. me est 1 Wfi!*#AA ..... 4fMS łWMMIMMAStfiłiS-• 

'. 

róg Pusteł 
Nr. tel. lH-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kr" ··\ty I dzled 

od 1 do 3 I od 7 -" 8-el 
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Styczeti Luty Marzec Kwlecleti 

l p Nowy Rok l C Igna-cego B. 1 C Albina l N Zmarł. Chr. P. 
Z W MakaJrego OP. 2 POczyszcz. N.M.P. 2 P t Heleny Ces. 2 P Wielkanoc = 3 S OeROWefy P. 3 S Błażeja 3 S t Kunegundy 3 W Ryszarda = == 4 C Tytusa B. 4 Ś Izy<lora == 
5 P t Tetlesfora .. N Ansgarego 4 N Kaa;imierza 5 C Wincentego 

: ! ~:::a KróU 78~ fc ~1~;~ ~. ~ i ~~~~ z A. ~ ~ ~p~~~:~~ 
8 ;p Seweryna Jana z Malty 8 C Wincentego 8 N !)yonizego 

1~ ~ ~a:=n\v. 19 ~ ~~~~I 1~ ~ t ~M!~~ni1cÓW 19 -& ~z~~i~~eof. 
11 C Honoraty P. 11 S Leona W. 
12 P t Ar.kadjusza 11 N Obiaw. N.MP. Il N Konstantego 12 C Wiktora M. 
13 S We!oniiki 12 P Bulalii P. 12 P Grzegorza 13 p t Hermenegilda = 13 W Katarzyny 13 W Krystyny 14 S Wal . = = 14 N Hiluego 14 S t Popidec 14 Ś l\\aty!dy _ . Ctrlana 

= 15 P Pawła I Post. 15 C Paustyna 15 C KlOO1et1Sa 15 N Anastazego = 16 W Marcelego 16 P t Jułiamny 16 P t Abrahama 16 P Maroelian:ł 
= 17 $ Antonfego Op. 17 S t Patryciusza 17 S t Józefa 17 W Aniceta = 
;;; 18 C Katedry .łw. P. 18 S Bogumiła W. 
= 19 P t H.emyka 18 N Symoona 18 N Gabryela A. 19 C Tymona M. 
- 20 S Pabiiuna 19 P Konrada 19 P Józefa Obi. 20 P t SuliJ)łciusza -

_ ~ l ~~ ! ! ~i~~. ~ ł !!~~::. ~ i i~~~ 
= 'n S J Zł t Ł 26 P Aleksandra 26 P Ludgera 'n p t T n = 
-- ana o ous 27 WAleks. 27 W Jana Damaz. 28 S Paw~ l~ Krz. 
= 28 N Obiaw. św. A. 28 S LeandJra 28 Ś Jana, Syksta = 
~ 28 P Pra.tliCi$zka 29 C t Eusta:zego 2309 N Piotra = 

ao W Mutyny S. 30 P t Anieli Wda P Katuzyny Sen. == 31 S Piotra NoIlasko 31 S t Balbiny P. == 
:;E = ,= = 
~ -:: Maj Czerwiec Lipiec Slerpleti 

' .. 

~ = . J % f:~;taJ~~a 1 ~ td;!1~~ } ~ ~~~~aN. M. P. } ~ ~~f.r';. 1~ielsk. .~~ 
a c KonstytucJI 3 .Mai a ~ N Brazma B. 43 Ws An~01iuKsza 43 sP t Zna rej. ~w. Sz.cze .-_. 
4 P t Plorlana" Józ"" a . Dominika 

~ 5 S Rusa 4 P Pranciszka 5 C Anklniego Z. = == 5 W BonMacego 6 p t Dominiki 5 N N.M.P. Snieżn_ == 

: :f l ~~~~P. .! ! ~: j { ~~~f.' J ł m::: -
12 S ~ ankrac~go 11 P Barnaby 12 C JlI'na Gw. 

1Z W J runa W. 13 P t Małg'Ol1"Za'ty l 2 N Kluy P. 

:: _~ ~~if~::.łł. _ ~: 8 ~=:,o J,ad. 14 S Bonawentury ł~ ~ ~~~~s~ 
15 W Zoili Wda 15 P t Wita 15 N R~zesł. AposŁ 15 S Wnieb. N. Mo P. 
16 S Jama Nep. 16 S BenOM 16 P N,M.P. Szkaa>l. 16 C Joachima 

li ~ !:ft.~t li ! e"'':': ~ l· ~~;L :: ! ::: w. 
20 N Zesłanie D. Św. 20 Ś SYi1weriusza 21 S Pra:ks.edy 20 P Berna.rckl. ()P. 
2ł P Sw!aleclny 21 C AJojzego Go·m. 21 W Joanny P. 
22 W JulH 22 P t Paulina 22 N Marii Magd. 22 S Symforjana --
23 S t Dezyde.re>go 23 S A~iny 23 P Apolil!larego 23 C PiJLPa B. . 
Z4 C Joanny Z4 W Bl. Kooeguooy 24 P t Ba~ttomieja 
25 p t Grzegorza 24 pN Nar. św. Jana 25 S Jakóba Ap. 25 S Ludwika == 
26 S ..... ł' ilńJpa 2256 W ProSIPera A. 26 C Anny M. 

hna i Pawła 27 P t Natalii p. 26 N N. M. p. JaJSnog. 
U l"ł TróJcy Sw. 2827 cS Włrudysława 2~ S Innocentego 'n P Ptrren. reI. św. Ka, 
2>l p Augustyna Ireneusza 28 W Augustyna 

= 29 W '! l'odozii 2390 Ps PL!?"~nayi MP.awla 29 N Mrurty. Olawa 29 Ś Sc. gr. św. Jana 
ja S r'('tiksa, ferd. ''''~J 30 P J.ułitty Donat. 30 C Róży Lim. 
3! ~ Boże Ciało 31 W Ignacego 31 P t Raimunda 

Wrzesieti Paidziernik Listopad Grudzieti 

1 S Idoziego O,p. 1 P Jana z Durkili 1 C Wszystkich Sw. 1 S BligjuS'Za 
2 W Aniołów Str. 2 P t DZłeń Zad. 2 N Bi,bianny P. 

2 N Stedama Kr. 3 Ś Kandyda Ew. 3 S Iiuberta 3 P franciszka K, 
3 P Szymona S. 4 C Pranciszka Ser. 4 W Barbary P. 
4 W Roza·lii P. 5 P t Placyda M. 4 N KaI1'ola Ror. 5 Ś Sabby i Nketa 
5 S Waw.rzyńca 6 S Brunona W. 5 P ZachM'jasZ3. 6 C Mikołaja 
6 C ZaJChaJl'jasza 6 W Leonar<la 7 P t A h 
7 P t Jana Reg. 7 N MM'ka 7 S N;,k:andra m rożego 
8 S Narod:z. N. M. P. 8 P Palagji 8 C Gotfryda 8 S NIepok. N. M. P. 

9.yj Dyonizego 9 P t Teodora M. 9 N WaJlerji i Leok. 
9 N Sergiusoza P. 10 'S franciszka B. 10 S Andrzeja 10 P N. M. P. Loret. 

10 P Mi:kołaia z T. 11 C Pla<:ydy i Zen 11 W Damazego 
Ił W Prota i Jacka 12 P t MaksymiiJia'na 11 N Marcina B. 12 S Aleksandra AJ 

S N M P 13 S Bd d K 12 P Marcina P. M. " ... 12 Im.... war a r. S K 1.: 13 C Łucji p. M, 
13 C Eugen-jj P. 13 W tanilSlawa ostl'i 14 P t Dyosk{);ra 
1145 Ps Nt PMoowp. ~~;,., św. }~ ~ fa~~~if Ew. ~§ ~ L~~~~1ja BW:" 15 S Walleriana 

• • • JJ1J' ""n. 16 W Martyniana 16 P t Edm1lnd:! 16 N Buzebiusza 
16 N Bufemii 17 S WhktOlI'a 17 S Grzegorza 17 P Ła:z.rurza B. 
17 P ~w. Prane. 18 C Łukasza Ew. ]8 N Odo na P. 18 W Graciana 
18 W Jórefa W. 19 P t Piotra z A. 19 S t Darjusza 
19 Ś t Jatl'llarillsza 20 S Ioreny 19 P Elżbiety K~. 20 C Teofila 
20 C Bustacl1jusza 20

21

1 Vf.,. Pel iksa 21 P t Tomasza 
21 P t Mateusza 21 N U1"Szu1i :> Ofialr. N. M. P. Z2 S t Honorata 
22 S t T B 22 P Korduli 22 C Cecylji P. M. 
w • omasza • 23 W Seweryna 23 P t KI·emensa 23 N Wiktorii 

~ i ~~~t~;:n~ ~ ! ~i~:: i { ~;'d' ~ i i~~#'~: 
28 P t Wacława "" P N ~'" C Saturnm' a 29 S Tomasza B. 29 S Michała Arch. ~y al"cyZa ~';1 

30 W Germana 30 P t Andlrzeja 30 N Bugeniusza 
30 N Hieronima 31 $ t SymfOll'jana 31 P Sylwestra _ 
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